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•łych' dii codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

łłedakwya:
przy ulicy św. Marcina nr. Ib. 

ldministraeya i JKkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina 10, w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XV
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa nieiniec 
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach; c.na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rsflaktor oipowieizialny: Czwartek, s© stycznia 1886. NIKAZY GRUSZCZYŃSKI z Poznania.
— AJBNCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: —

Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22.— R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n.M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <t Vogler, 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kelonii, Lubece, Norymberdze. — Havas LaffiteAComp. w Paryżu place di la Bourse 8.

Poznań, 27 stycznia.
(Okólnik Porty do przedstawicieli jśj zagranicznych 
w kwestyi greckiśj. — Klęska gabinetu Salisbure- 
go w kwestyi irlandzkiój. — Koalicja wszystkich 
żywiołów konserwatywno-monarchicznych przeciw 
gabinetowi Freycineta. — Zatarg Niemców z kró­

lem wysp Samoa.)
W (lyplomacyi europejskiej tak wielki 

panuje w tćj chwili ruch, jakoby już pa­
liło się na granicy greeko-tureckiój, jako­
by mocarstwa europejskie miały już jutro 
wielką podjąć krucyatę przeciw Grekom. 
Na czele tćj projektowanej wyprawy wo­
jennej kroczą Niemcy i w swych praso­
wych organach inspirowanych i pólurzę- 
dowych ślą ustawicznie pogróżki wojo­
wniczym potomkom Temistoklesa. Ośmie­
lona temi glosami W. Porta wystąpiła 
także przeciw pretensyom Greków w oso­
bnym okólniku, wysłanym do przedstawi­
cieli tureckich za granicą. Porta wska­
zuje w nim na ustawiczne zbrojenia się 
Grecyi, na kroki poczynione w Atenach 
przez mocarstwa, dalćj na ofiary, jakie 
już na żądanie Europy poniosła w skutek 
odstąpienia dzierżaw swych, które to ofiary 
stanowią ostateczne granice koncesyi. 
Porta, mówi dalej okólnik, okazała już 
dość cierpliwości i miłości pokoju, ale tro­
ska około zabezpieczenia jśj własnych 
interesów i utrzymania praw wymaga tego, 
iżby Turcya przyjęła wyzwanie i odpo­
wiedziała zbrojnie na każdą prowokacyą 
Grecyi — honor i godność jej żądają 
tego koniecznie. Porta robi Grecyą od­
powiedzialną za wszystkie następstwa i 
klęski, jakie poniesie w przyszłości Tur­
cya z tego zachowania się Grecyi — a 
klęski te wymagać będą nowej kompen­
saty. Zanim Turcya schwyci się tego 
ostatecznego środka, odzywa się do mo­
carstw, ażeby kategorycznie zawezwały 
Grecyą do demobilizacyi armii. — Grecy, 
w tych ciężkich opałach szukają ratunku 
tam, gdzie go z pewnością nie znajdą. 
Ateńska rada miejska wysłała do Glad- 
stona telegram i wyraziła nadzieję, że 
Grecyą znajdzie w nim wspaniałomyśl­
nego obrońcę. Były premier angielski od­
powiedział również telegrafem i przesłał 
radę Grekom, iżby wpierw dobrze się na­
myślili, zanim rozpoczną zatarg z mocar­
stwami i odrzucą zdrowe ich rady. 
Tymczasem prasa europejska, której gło­
sów lekceważyć nie można, oblewa Greków 
ciągle zimną wodą. Ministeryalny orgau 
rosyjski zapewnia Grecyą, że Europa nie 
zgodzi się nigdy na żadne zmiany tery- 
toryalne, któreby się sprzeciwiały tra­
ktatowi berlińskiemu, a „Times“ pisze, 
że wielkie mocarstwa europejskie nie 
pozwolą z siebie żartować. Grecy, nie 
widząc znikąd pomocy, nie zeclicą zape­
wne próbować szczęścia i rzucać się w 
wir walki i to tem mniej, że mieliby do 
czynienia z bardzo potężnym przeciwni­
kiem. Porta nie spoczywa ani na chwilę 
w uzbrojeniach armii i marynarki. W ar­
senale carogrodzkim pracuje tysiące rąk 
nad wyekwipowaniem kilku pancerników 
i sporządzaniem sieci, potrzebnych do 
obrony okrętów przeciw atakom torpedo­
wym. Dnia 17 bm. odszedł nowy trans­
port wojsk syryjskich z Beyrutu do So- 
lunia. Około utwierdzenia Dardauellów 
odbywa się dalsza gorliwa praca.

W angielskiej Izbie niższej zawrzała 
w poniedziałek na dobre walka w kwestyi 
irlandzkiój, a dnia następnego skończyła 
się klęską gabinetu Salisburego. Torysowie 
tak siluie naciągnęli cięciwę, że pęknąć 
musiała. Rano we wtorek górą był je­
szcze gabinet. Izba 211 przeciw 183 
głosom odrzuca poprawkę dep. Barcleya 
do adresu, żądającą polepszenia losu 
dzierżawców rolnych. Paruellici i Cham­
berlain głosują z mniejszością; Hartin­
gton i Goschen z większością. Na wie- 
czornem posiedzeniu przechyla się szala 
na korzyść opozycyi. Kanclerz skarbu, 
Hicks-Beacli, powiadamia Izbę, że rząd 
przedłoży jej bil, w którym zażąda znie­
sienia narodowej ligi i wszystkich w o- 
góle szkodliwych państwu stowarzyszeń 
w Irlandyi i wniesie o nagłość obrad. 
Po tym bilu przedłoży rząd dopiero bil 
rolny, mający rozszerzyć ustawę o zaku­
pywaniu irlandzkich dóbr dzierżawnych. 
Torysowie biją przy tej zapowiedzi rzą­
dowej oklaski a towarzyszy im wesołość 
na ławach posłów irlandzkich. Dep. Col- 
lings stawia we wtorek poprawkę do adresu 
1 wypowiada w niej ubolewanie, że rząd 
U1® ułatwił włościanom nabywania na 
własność gruntów dzierżawnych. Deput. 
Chaplin zwalcza poprawkę, popiera ją 
z.as Gladstone. Przeciw poprawce wy- 
^tpuje Goschen, Hartington i Hicks- 
c(3nCh’ kt6ry oświadcza, że ma ona na 

sprowadzenie upadek gabinetu, spa­

raliżowanie polityki, jaką obecny) rząd 
zainaugurował w Irlandyi, i zaklina 
tych wszystkich, którzy chcą utrzymać 
unią Anglii z Irlandyą, ażeby się zasta­
nowili nad zgubnemi następstwami, jakie 
wynikną dla państwa z przyjęcia popra­
wki. Izba mimo tych zaklęć przyjmuje 
poprawkę Colłingsa 329 przeciw 250 gło­
som. Parnellici głosują z większością, 
tak samo Hartington, Goschen, Courteney, 
Henry, James, Liibbeck i Abrington, Ga­
binet Salisburego poniósł zatem klęskę, 
ale nie podał się dotąd do dymisyi. 
Hicks - Beach już po zapadnięciu u- 
chwały zabrał raz jeszcze głos, wska­
zał na jej doniosłość i wniósł w koń­
cu o odroczenie dyskusyi do czwartku, 
na co zgodziła się Izba. Jutro tedy ro­
zegrają się ostatecznie losy gabinetu Sa­
lisburego. Pierwsze to starcie poka­
zuje już dowodnie, że rząd torysowski 
nie może liczyć na większość w Izbie i 
przy pierwszej lepszćj sposobności runąć 
może. „Moruing Post“ i „Standard“ za­
powiadają już dzisiaj ustąpienie gabinetu 
torysowskiego. „Daily News“ sądzi, że 
Salisbury odstąpi od planu rozwiązania 
parlamentu, że zatćm ster rządu obejmie 
Gładstone.

I we Francyi nie może gabinet Frey­
cineta liczyć bezwarunkowo na większość 
parlamentarną, jak tego dowodzi klęska 
jego w sprawie amnestyi. Konserwatyści 
francuscy przekonują się coraz więcćj, że 
jeżeli tylko panować będzie w ich obozie 
zgodność, zdołają każdej chwili sprowa­
dzić upadek republikańsko-radykalnego 
rządu, W tym celu ścieśniają konserwa­
tyści coraz bardziój swe szeregi. Na po- 
niedziałkowem posiedzeniu unii konserya- 
tywnej uchwalono utrzymanie dotychcza­
sowej zgody i postanowiono glosować za 
amnestyą dla wszystkich przestępców. 
Prawica roalistowska odbyła także ze­
branie i przyłączyła się do uchwał unii 
konserwatywnej. Tak tedy p. Freycinet 
ma przeciw sobie cały obóz konserwaty- 
wno-monarchiczny, który wraz ze skraj­
nymi radykałami może każdej chwili za- 
kwestyonowaó egzysteucyą dzisiejszego 
rządu.

Były konsul angielski na wyspach 
Samoa, Churchward, wyjaśnia znane za­
targi, jakie mieli i dotąd mają Niemcy 
na tychże wyspach z krajowcami. Spra­
wozdanie konsula, który obecnie bawi 
w San Francisco, brzmi w streszczeniu 
telegraficznem: „Mullin Point, w mie­
ście Apia. było od dawna siedzibą rządu 
samoańskiego, przeszło następnie w po­
siadanie byłego konsula niemieckiego We­
bera jako zastaw za ziemie, które nabył 
od niego król wysp Samoa. Konsul za­
żądał zwrotu ziem, a król ofiarował mu 
za nie pewną cenę, której nie przyjął 
Weber. Król był zatem zmuszouy poszu­
kać sobie pomieszkania w innej części 
miasta. Webera popierał konsul nie­
miecki, dr. Strubel, który w skutek in- 
sultacyi Niemców ze strony krajowców 
zabronił królowi wywieszenia chorągwi sa- 
moańskiej w Apia. Król uie chciał zwi­
nąć chorągwi, poczem dr. Strubel, przy­
bywszy na miejsce z uzbrojonymi mary­
narzami, usunął chorągiew króla, mimo 
protestu angielskiego i amerykańskiego 
konsula.“ Korespondent londyński biura 
Wolffa cieszy się, że sprawozdanie sa­
mego byłego konsula zbija wszystkie sze­
rzone pogłoski, jakoby Niemcy mieli ane­
ktować wyspy Samoa, i że powód do za­
targu dał sam król, który nieprawnie 
chciał sobie przywłaszczyć dane mu w za­
staw ziemie. Bądź co bądź, sprawa za­
targu tego nie jest dotąd wyjaśniona i 
stwierdza ponownie starą prawdę, że 
Niemcy, gdziekolwiek się usadowią, wy­
stępują zaraz z wielkiemi pretensyami i 
uważają za swoje ziemie, gdzie znaleźli 
gościnne przyjęcie.

Nowy wniosek.
Poseł Windthorst stawił przeciw wnio­

skowi połączonych partyi rządowych 
wniosek następujący:

Izba poselska zechce uchwalić; 
Zważywszy, że niewłaściwą

jest rzeczą: 1) zgadzać się naprzód 
na środki król, rządu, które dotych­
czas tylko są ogólnie zaznaczone i 
nieznane i 2) obiecywać bez wszel­
kiego zastrzeżeuia i ograniczenia 
fundusze do przeprowadzenia takich 
środków — przechodzimy do po­
rządku nad wnioskiem pp. Acłien- 
bacha i towarzyszy z dnia 23 bm. 
(nr. 22 druków).

Jest to jedynie właściwa odprawa,

na jaką wniosek prawicy i narodowo- 
łiberałów zasługuje, nie można się jednak­
że spodziewać, iżby wniosek p. Windt- 
horsta mógł zyskać większość w Izbie 
poselskiój, gdzie na 433 posłów 247 już 
z góry zaznaczyło swe stanowisko prze­
ciw Polakom.

W sprawie wydalania.

Górny SIązfe, 25 stycznia.
(—) Nie wszyscy z zakordonowców 

naszych poddali się z rezygnacyą dekre­
tom banicyjnym; wielu z nich używało i 
używa jeszcze — gdyż na niejeden ślad 
„zbiega“ dopiero bardzo późno wpadnię­
to — rozmaitych sposobów, by przewlec 
termin porzucenia pracy i utrzymania. 
Zwykle starano się o cofnięcie dekretu, 
co naturalnie w obec Polaków i katolików 
— o ile nam wiadomo — nigdy pożąda­
nego skutku nie odniosło. Następnie pro­
szono o przedłużenie terminu opuszczenia 
terytoryum pruskiego, a gdy im takowy 
przedłużono, uie wynosili się dobrowolnie 
w oznaczonym czasie, czekając na eks- 
pedycyą przymusową.

Fortel ten wszędzie tąm się udawał, 
gdzie miejscowe organa policyjne sprawę 
nieszczęśliwej banicyi z zimną krwią 
traktowały; inaczej bowiem jużby nie 
musiało być dotąd u nas ani śladu ro­
syjsko-polskich i galicyjsko-austryackich 
„zbiegów.“

W powyżćj wzmiankowany sposób 
udało się pewnemu górnikowi z Króle­
stwa, Piotrowi Winterowi, aż dotąd w ro­
bocie pozostać, bo, mimo nakazu, z miej­
sca się nie ruszał; zapozwano go wre­
szcie przed sąd ławniczy i na 5 marek 
kary skazano. Czy to poskutkuje, pokaże 
się. Może Winter zaczeka na niedobro­
wolną przejażdżkę aż do granicy.

W Prudniku górnośląskim wyśledzono 
w osobie woźnicy królewskiego nadin­
spektora poborowego poddanego rosyj­
skiego, człowieka pracowitego i porządne­
go. Reklamacya, którą biedak ten wniósł, 
aby cofnięcie rozkazu banicyjnego wy­
robić, pozostała bez skutku, ale mu prze­
dłużono termin aż do 1 kwietnia r. b. 
A potem? — potem będzie dalszego pró­
bował szczęścia, aby się wywinąć, gdyż 
mu za kordon, który przed 16 laty jako 
dezerter wojskowy przeszedł, wcale nie 
pilno.

W Katowicach wpakowano dnia 21 
b. m. na sanki wraz z żoną, dziatkami i 
i dohyteczkiem pewnego hutnika, z Ga- 
licyi pochodzącego, który nie chciał speł­
nić banicyjnego rozkazu, i w asystencji 
sierżanta policjjnego do Mysłowic od­
stawiono. Tu ich oddano komisarzowi ba- 
nicyjneuiu (miejscowemu burmistrzowi), 
ten nieszczęśliwą rodzinę do Jaworzna 
wyekspedyował.

Jak nam donoszą, będzie z Katowic 
więcej takich „przejażdżek sankami.“

Zeszłego piątku, jak donosi „Leobsch. 
Wochenbl.“, powrócił z Królestwa owcarz 
wraz z swa żoną i 4 drobuemi dziećmi. 
Był on od ośmiu lat w służbie pod War­
szawą i otrzymał nakaz opuszczenia 
Królestwa Polskiego i Rosyi.

Celem skuteczniejszego i ostrzejszego 
strzeżenia wschodnich granic monarchii, 
„nakazanego wynikającą z praktyki ba- 
nicyjuej koniecznością“, zażądało mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w etacie 
na rok 1886/87 środków na utrzymanie 
już od zeszłego roku służbę pełniących 
113 ż a n d a r m ó w, z których 28 kon­
nych a 56 pieszych jedynie dla kontro­
lowania napływu „zbiegów“ z Królestwa 
Polskiego i Galicyi ma być przezna­
czonych.

W uzasadnieniu pozycyi tej czytamy 
pomiędzy innemi, że dla tego, iż przekra­
danie się zbiegów przez granicę nie od­
bywa się zwyczajnemi przejściami (na­
iwne wjTmaganie), ale po miejscach, gdzie 
nie ma straży, albo w takich punktach, 
których policyi miejscowój ilością służby, 
jaką dotąd rozporządzała, kontrolować 
nie podobna, pomnożyć należy żaudar- 
meryą w nadgranicznych powiatach o 
zwyż podaną liczbę i podzielić dotychcza­
sowe obwody patrolowe na mniejsze.

Okazało się też koniecznem — tak 
twierdzą odnośne rnotywa dalej — po­
mnożenie żandarmeryi nadkordonowśj za­
raz (to jest już w roku zeszłym) prze­
prowadzić, gdyż można było przewidzieć, 
iż w obec praktykować się mających li­
cznych wydalań rosyjsko-polskich zbie­

gów użycie bezpośredniego przymusu bę­
dzie potrzebnem.

ii i 1> o n o.

Wiedeń, 25 stycznia.
(™) „Czy to jest przyjaźń, czyli tśż 

kochanie“ — tak się kończy któraś z na­
szych piosnek ulubionych. Czy to jest 
nienawiść, czy co — trzeba wreszcie za­
pytać, śledząc drogi polityki berlińskiej. 
Mnićj więcćj od roku w Berlinie ciągle 
stawiają na porządku dziennym k We­
sty ą polską i to w najszerszem zna­
czeniu wyrazu. Gdybyśmy dziś mieli w 
której z dzielnic dawnej Polski powsta­
nie, nie mówiono i napisanoby więcej o 
nas, jak dzięki polityce berlińskiej. Za­
ledwie skończyły się głośne rozprawy w 
sejmie niemieckim, gdy oto numer wczo­
rajszy „Nordd. Allg. Ztg.“ znowu rewe- 
lacyami swemi daje pohop do rozpraw nad 
kwestyą polską. Książę Bismarck tylko 
w ważnych wypadkach, zwykle na po­
czątku wojny, sięga do swych tajnych 
archiwów i trzeba przyznać, że zawsze 
podobnemi rewelacyami umiał potężnie 
poprzeć akcyą lir. Moltkiego. Ale cóż 
znaczą najnowsze rewelacye „Nordd. 
Allg. Ztg. ?“

Dowiadujemy się z nich, że Napo­
leon III radził carowi nadać Polsce sze­
roką autonomią i że radził tak dla tego, 
ponieważ pragnął utrzymać przyjazne sto­
sunki z Rosyą, i ponieważ sądził, że na­
danie Polsce szerokiego samorządu przy­
służy się Rosyi w opinii publicznej. Tak 
sądzą i dziś niektórzy Francuzi. Książę 
Bismarck przeciwnie, jak wiemy z depesz, 
ogłoszonych w I tomie Hahna, w roku 
1862 odradzał rządowi rosyjskiemu uczy­
nić Polakom ustępstwa. Czyż więc na 
mocj7 wczorajszej rewelacyi nie trzebaby 
sądzić, że skoro Napoleon III z przyjaźni 
dla Rosyi przemawiał za nadaniem Polsce 
autonomii, to przeciwnie polityka pruska 
znieprzyjaźni dla Rosyi opie­
rała i opiera się pewnie dotąd wszelkim 
zmianom, któreby mogty zadowolić Pola­
ków, poddanych Rosyi ? Oczywiście tylko 
ten wniosek można wyciągnąć z owej de­
peszy pruskiego dyplomaty o rozmowie 
jego z Napoleonem III.

Ale na co to wszystko dziś przypo­
mina się światu? Na co rząd pruski 
niemal w 23 rocznicę powstania naszego, 
w sposób tak oiyginaluy całą tę rzecz 
wytacza przed sąd Europy, gdy Rosya, 
zamieniwszy Królestwo Polskie w „kraj 
nadwiślański,“ nibyto rzecz całą skoń­
czyła ? Na co nagle około 30,000 ludzi, 
pozbawionych chleba, rzuca się na ziemię 
polsko-rosyjską? Słowem polityka pru­
ska staje się coraz więcej zagadkową!

Nam się zdaje, iż wczorajszy napis 
naszego artykułu: „Leczą nas ze złudzeń!“ 
odpowiada najlepiej na pytanie: „Jaki 
jest cel publikacji „Nordd. Allg. Ztg.?“ 
— a w tern mniemaniu utwierdza nas 
jeszcze więcej dzisiejszy numer tego pisma.

Wczoraj odsłonił nam książę Bismarck 
w relacyi hr. Goltza Napoleona III. we 
właściwej postaci, jakim był, kiedy się 
liczył w rzeczywistości jako cesarz, ma­
jący w pierwszym rzędzie własny in­
teres na oku.

Dziś przedstawia nam w liście pewnej 
Polki, bawiącej w r. 1861 w Paryżu, a 
piszącej do kraju, Napoleona w salo­
nie, w cesarskich komnatach, każącego 
się Polakom spodziewać!

Warto i ten list tutaj podać w stre­
szczeniu, a nawiasem zwrócić uwagę na 
to, że p. Pindter, który to wszystko pu­
blikuje w „Nordd. Allg. Ztg.,“ walczył 
także w szeregach powstańców polskich 
jako oficer austryacki w r. 1863.

Owa Polka, doniósłszy braciom w kra­
ju, iż po kilku tygoduiach otrzymała wraz 
z mężem zaproszenie do dworu, tak dalćj 
pisze:

Wczoraj (w czerwcu 1861) udaliśmy się 
do dworu, do apartamentów cesarzowej, w 
których granokomedyą, iw tem nie- 
wielkiem, ale wyborowem towarzystwie znaj­
dowali się ministrowie, dyplomaci, posłowie, 
dowódzcy armii, marszałkowie i panie. U 
drzwi powitała nas cesarzowa, ściskając nam 
serdecznie obie dłonie, — dziękowała mi za­
pewne za „Miesiąc Maryi,“ książkę do na­
bożeństwa, którą jej ofiarowałam w imie­
niu księży polskich, żyjących na wy­
gnaniu; w liście dołączonym do książki tej a 
napisanym pod wrażeniem ciężkiego smutku, 
prosiliśmy cesarzowej o współczucie. 
Na list ten szukałam w oczach cesarzowej od­
powiedzi ; jćj serdeczne słowa zadowoliły mnie,

bo były dowodem, jak żywy udział bierze ce­
sarzowa w naszem nieszczęściu.

Ksiądz Baccjochi wskazał nam miejsce w 
pierwszym rzędzie po rodzinie cesarskiśj, któ­
ra niebawem miejsce zajęła. Księżna Klotylda 
powitała mnie uprzejmie skinieniem głowy; 
córka W. Emanuela jest przecież naszą szcze­
rą opiekunką. Wszedł wreszcie cesarz — a 
jego ukłon do mnie skierowany wyrażał po­
wagę i smutek. Oczy Kisielewa zwróciły 
się na moję suknią żałobną. Byłam przed­
miotem ogólnej uwagi.

Po skończonej komedyi... mówiłam z kilku 
urzędnikami ministeryalnymi, każdy z nich 
miał dla mnie słowa dodające odwagi... Około 
cesarza, który wszedł do tegoż apartamentu, 
utworzyło się wielkie koło; oczy jego szukały 
mnie. Po kilku słowach, które przemówił do 
pewnej starszej damy, wziął z podanej tacy 
kieliszek punczu, podniósł go i zwróciwszy się 
do mnie, spojrzał na mnie uprzejmie i wy­
chylił go, skinąwszy głową.

Zdawało mi się, że cichy ten toast był 
spełnieniem mych życzeń.

Takie ciche toasty są zwyczajem u An­
glików. Spojrzano na mnie, czy spostrze­
głam ten dowód cesarskiej łaski. Odpowie­
działam skłonieniem głowy — poczem cesarz 
zbliżył się do mnie, podał mi rękę i ścisnął 
moję dłoń z ojcowskiem współczuciem. — 
Byłam głęboko wzruszona. — Stałam ja­
ko cudzoziemka, uzbrojona uczuciem pol- 
skiem i całą powagą mej Ojczyzny. Mimo- 
woli zadrżałam, a duch mój zajęty był jędy- 
nie tem, co mogło być pożytecznem narodowćj 
sprawie.

Ponieważ cesarz rzadko tylko z kobieta­
mi zamężnemi, a z niezamężnemi nigdy nie 
rozmawia, przeto oczy wszystkich na mnie 
były zwrócone.

Wszyscy starali się wyczytać na mćm 
czole to, coby ich ciekawość zaspokoić mogło. 
Czułam całą doniosłość chwili i stałam z pod- 
niesionem czołem; byłam dziwnie wzruszoną. 
Zdawało mi się, że gloiya najszczęśliwszych 
ludów blednieje w obec blasku męczeńskićj 
korony polskiego ludu. Oto dosłownie, co 
mówiłam z cesarzem. Ręczę za każde prawie 
słowo.

Napoleon: Cieszę się, że Panią widzę. 
Czy Pani długo jeszcze pozostaniesz w Pa­
ryżu?

— Najjaśniejszy Panie! — jeszcze dwa 
miesiące. Nie czas teraz wracać do mój 
Ojczyzny.

— O waszej Ojczyźnie chciałem właśnie z 
Panią pomówić. Pani byłaś tam podczas 
ostatnich zaburzeń i widziałaś tę dziwną je­
dność i zgodę, która się wszędzie uwyda­
tniała?

— Najjaśniejszy Panie! Wszystko to 
było od dawna przygotowane. Cierpliwość ma 
swe granice; wyczerpała się ona, a my dłużćj 
tego jarzma znosić nie chcemy.

— Niestety, chwila źle wybrana. Cho­
ciaż wiedziałem naprzód, co się stanie, to je­
dnak nie sądziłem, iżby się tak rychło stać 
miało. Powtarzam, com Pani powiedział w 
roku zeszłym. Nie skorzystaliście z najle- 
psżej chwili i sposobności, a tą bjla wojna 
krymska. Gdybyście byli z niej skorzystali, 
dzić już bylibyście wolnymi.

— Najjaśniejszy Panie! Wielkie chwile 
narodów oznacza Pan Bóg sam według swej 
woli. Co W. C. Mość chcialeś wówczas zro­
bić dla Polski, to możesz zrobić i dzisiaj.

— Niestety, w obecnćj chwili sprzeci­
wiają się temu ważne wypadki polityczne w 
Europie. Możesz mi to Pani wierzyć na 
słowo!

— Najjaśniejszy Panie! Polska nie po­
sunie się do tego, aby żebrać o pomoc krwi 
francuskiej! Polska ma 25,000,000 ludzi 
gotowych chwycić za broń w jśj sprawie. —- 
Nie żądamy nic, Najj. Panie, oprócz sympatyi 
W. C. Mości.

— Mojej sympatyi? Któż wątpi o niśj? 
Za tę sympatyą ręczy Francya i moje osobi­
ste uczucia.

— Ależ Najj. Panie, artykuł „Moniteura“ 
(urzędowego organu francuskiego) wywołał w 
Polsce wrażenie przygniatające. Ten artykuł 
zdaje się więcej burbońskim, niż napoleońskim.

— O, ja jestem Napoleonem z ealśj du­
szy, a mśm jedynem życzeniem jest, aby nikt 
o tem nie wątpił.

— A więc jesteśmy tylko olśnieni, Najj. 
Panie ? Życzyłabym sobie, aby tak było; 
mimo to jednakże wyznaję, iż wszyscy w 
Waszę C. Mość wierzymy jak w świętą naszę 
Polskę.

— Wierzycie we mnie ! Pojmuję całą 
doniosłość słów Pani, nie żądam więcćj jak 
wiary we mnie!

— Najj. Panie! — nikt nie wydrze nam 
nadziei, jaką Bóg napełnił serca nasze; ta 
wiara uratuje nas, a gdy poparcie wielkich 
narodów stanie się naszym udziałem, wtedy 
Polska będzie wohią.



Spra-

— .Test to mojem najżywszem życzeniem 
dla Was, i mojśm żądaniem.

— A jednak Najj. Panie, nie chciałeś 
tego publicznie wypowiedzieć!

— Nie móglem tego, przysięgam Pani! 
Potrzebuję koniecznie sojuszu z Rosyą, któiy 
dla mnie jest arcyważny. Przystępuję wła­
śnie do podpisania tego sojuszu z powodów, 
które młodzieńcza fantazya Pani bodaj czyby 
zrozumieć mogła.

— Jak to Najj. Pan, nie wahasz się 
Swej szlachetnej dłoni podać mocarstwu, któ­
rego ręka jest krwią splamiona i hańbą 
okryta ?

— O nie wywołuj Pani mej nienawiści 
przeciw Kosyi — ja idę drogą, jaką mi wska­
zuje polityka. Powtarzam Pani, w tej chwili 
nie mogę, niestety, nic dla Was uczynić.

— Mimo to, Najj. P., powtarzam, że nas 
nic od nadziei naszych nie odłączy.

— Dobrze! Miejcie nadzieję, trzymajcie 
się tśj nadziei, ja ją wspierać będę.

— Najj. Panie! Pospieszę przesłać to 
słowo rodakom moim.

— Dobrze! Powiedz Pani swym roda­
kom, że wiara i nadzieja prowadzą do celu. 
Ta czarna suknia, którą Pani nosisz, jest 
oznaką żałoby ?

— Tak, Najj. Panie !
— Nie zaprzeczam, że piękną jest rzeczą 

objawiać boleść przez tę suknią ; ale pozwól 
mi Pani powiedzieć, że jest w tem także nieco 
kokieteryi!

— Najj. Panie, nic nie jest mi w tej 
chwili więcćj obcćm, jak kokieterya.

— Bądź jak bądź — z tą żałobą wielce 
Pani do twarzy — dowodzi ona odwagi Twych 
zapatrywań.

— Idę za przykładem wszystkich Polek, 
Najj. Panie.

— Wyobraźnia Pani cała zajęta jest Pol­
ską, i nic w świecie nie zdoła Twej myśli 
odwrócić od świętych celów Ojczyzny ?

— O, Najj. Panie — miłość Ojczyzny 
jest jaśniejącą gwiazdą w sercu mojem.

— Szanuję te szlachetne uczucia Pani.
— Dziękuję, Najj. Panie — lecz nie za­

pominaj W. C. Mość, że szlachetny naród po­
kłada w Tobie nadzieję, i pamiętaj, że poli­
tyka często jest bardzo zmienna i nie da się 
przewidzieć.

Po tych słowach cesarz uścisnął dłoń moję 
— oddalił się.

Łaska cesarska przyciąga, jak magnes, 
pochlebców dworskich. Otoczyli mnie oni i 
starali się wybadać, co cesarz mówił do mnie. 
Powiedziałam tylko, że cesarz byl bardzo ła­
skawy dla mnie.

Persigni przecisnął się do mnie, zarzucił 
mnie pochlebstwami i szepnął mi do ucha :

— Pani mówiłaś z cesarzem o Polsce: 
wyczytałem to z Pani oblicza.

— Naturalnie, mówiłam z cesarzem 
Polsce i to bardzo śmiało.

— Doskonale, Pani, bardzo dobrze, to 
tylko pochwalić mogę. Prawda i uczucia mają 
wielką siłę.

— A Pan, Panie Hrabio, czy nie masz 
dla mnie słowa pociechy? Czy w swej dy­
plomatycznej mądrości nie widzisz chwalebnego 
końca polskiej sprawy?

Po kilku chwilach namysłu spojrzał na 
mnie Persigni stanowczo, a w oczach moich 
błyszczała jeszcze łza, wywołana słowami Na­
poleona. Polskićj łzie nie mógł minister nie 
powierzyć bardzo ważnćj tajemnicy 
stanu, którą z ufnością złożył w sercu 
mojem. O jak bardzo pragnęłabym ją prze­
słać Wam jako zieloną gałązkę nadziei. Dziś 
nie trwoży mnie tak bardzo sojusz franenzko- 
rosyjski. Europa zbudzona zostanie niebawem 
ze swego letargu, a my zbudzimy się do wiel­
kiego szczęścia. Ze zbliżającej się burzy za­
jaśnieje błyskawica, a tą będzie słowiańska 
wolność od Bałkanów do Bałtyku . . . .

p. Pindter nie spodziewał, publikując roz­
mowę p. Goltza z Napoleonem.

Sp rawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 26 stycznia.
Posiedzenie 33. Początek o godzinie 

l’/«. Na porządku obrad etat marynarki. 
Bezspornie przyznano następujące pozy- 
cye : na admiralicyą 574,300 m., na urząd 
hydrograficzny 155,520 mk., na obserwa- 
toryum morskie 225,485 mk., na inten- 
tandury po stacyach 189,595 mk., na są­
downictwo 27,750 m., na duchownych 
43,607 mk., na oficerów pokładowych od­
cięła komisya 7500 mk. i przyznała tylko 
675,300 mk;

P. dr. Molier mówi o żądaniu 459 
artylerzystów morskich. W celu obrony 
wybrzeży bowiem ma być używaną arty- 
lerya okrętowa, nie piesza. W komisyi 
pytano szefa admiralicyi, czy na przy­
szłość będzie można w artyleryi pieszej 
obyć się bez 459 ludzi, na co zapytany 
nie chciał dać odpowiedzi. To spowodo­
wało interpelanta do wniosku, aby tę po­
zycyą pozostawić aż do 3 czytania i dać 
sposobność szefowi admiralicyi do pó­
źniejszego oświadczenia się. P. Caprivi 
i teraz nie zdał żądanój reklamacyi i wy­
powiedział tylko, że nie sądzi, aby się 
artylerya piesza mogła bez tych ludzi 
obyć.

Przy tytule 10 (żołd i dodatki dla 
dwóch dywizyi majtków) umieszczono 963 
podoficerów majtków, 6067 majtków; od­
ciągnięto z proponowanej kwoty 53,460 
marek i przyznano tylko 2,451,522 m.

Przy tytule LI (żołd i dodatki dla 
dwóch dywizyi warsztatowych) odciągnięto 
24,804 mk. i przyznano tylko 1,234,264 
marek.

Przy tytule 17 (koszta biórowe i na­
kłady na sprzęty i materyały piśmienne) 
odjęto 234 mk.

Przy tytule 19 (ogólne koszta) skre­
ślono 531 mk. z ogólnej sumy 26,780 m.

Przy tyt. 20 (na ćwiczenia połowę 
i t. d.) zniżono umieszczoną w nim pozy- 
cyą 55,508 m. o 135 m.

Przy tyt. 24 (fundusz na zapomogi) 
odcięła Izba 40 m. z pierwotnej pozycyi

P. B e 1 o w (konserw.) odzywa się w 
myśl p. Minnigerodego.

P. dr. Sat.tler (naród.) zwraca się 
przeciw twierdzeniu Dirichleta, jakoby 
konserwatyści i narodowcy popierali się 
nawzajem przy wyborach; konserw, posła 
Franza wybrano tylko w skutek wstrzy­
mania się wolnomyślnych od głosowania.

Etat leśnictwa wnosi o podwyższenie 
pensyi nadleśniczych z 1800—3300 mr. 
na 2000—3400, a płaca leśniczych ma byc 
podniesioną z 960 mr. na 1035.

P. Risselmann uważa to podwyż­
szenie za niedostateczne. _ .

Minister L u c i u s podziela to zdanie 
i oświadcza, że w nowym etacie nastą­
piło już polepszenie pensyi, stanowiące 
pierwszy krok do dalszych podwyższeń, 
do których rząd się przychyli, skoro tylko 
finanse się polepszą. Minister pochwalił 
urzędników leśnych i oświadczył, że ni­
gdzie nie zachodzi tak mało śledztw dy­
scyplinarnych, jak w tej gałęzi.

m dwa beda tego ro- I Poznaniu na 6 tygodni więzienia.Jeźli warunki Towarzystw | A |ełn0. wozdanie komisyi wykazuje, ze w osta- 
dzaju, że je będzie moz pi Jgza5Jodnie tuiem pięcioleciu za niewłaściwe tłoma- 
mocnicy miasta z.g°. ? , nvazać miały czenie praw unieważniono w sądach nad-na me. SiJ Jednak okaz« 
niemożliwemi do przyjęcia, to na ta 
przypadek już na 29 bm. pisany jest 
termin do zgłoszenia się o wzięć 
trepryzę budowy własnego zakładu ga 
wego miejskiego.

Lwów, 25 stycznia. 
(Ostatnie P?^-^oż^e“ JfieAd

pri_
ziemiańskich z 5891 
instancyi 1209.

Za przywróceniem apelacyi przema­
wiają prócz tego liczne zażalenia na 
ścieśnienie obrony w postępowaniu przed- 
wstępnem. Jeśli w Prusach w r. 1880 
do 85 obżałowani stawili 4577 wniosków 
o śledztwo prze Iwstępne, a z tych wnio­
sków odrzucono 4058, czyż te cyfry nie 
powinny każdego uderzyć? Na mocy 
S 200 zakazały sądy tylko w 534 przy­
padkach śledztwo przedwstępne. Trybu­
nał rzeszy niejednokrotnie unieważniał 
wyroki'Izb karnych z powodu ogranicze­
nia prawa obrony. Z tych to i wielu 
innych powodów żądał już w roku 1884 
wiec rzeczników niemieckich w Heidel­
bergu przywrócenia apelacyi; za tem sa­
mem oświadczył się w r. 1884 wiec pra­
wników w Wyrcburgu 85 głosami prze-

wyroków drugiej

miejskiej. _ . .
(a) Na ostatniem posiedzeniu sejmu 

w sobotę wieczorem załatwiono resztę 
budżetu. Petycyą galicyjskiego Towa 
rzystwa naftowego o podwyższenie istnie 
iacych i zaprowadzenie nowych _ ceł 
oleje mineralne i produkta żywiczne 
stosownie do naszego przemysłu, odstą­
piono rządowi do użytku przy odnowieniu 
układu z Węgrami. Sprawę składów

r------ j—, „— „ . . . . zbożowych z prawem wydawania listów -------
Hr. M a t u s c h k a dziękuje nnnistro- skjadowvcb załatwiono w myśl rezolucyi c;w 58 
--------- A nnlpnszeme I komisy. kuUury krajowój) aby Wydział I — -

krajowy wszedł w rokowania z Bankiem 
krajowym i jak najrychlej się posta­
rał o założenie takich składów.
W sprawie petycyi tow. nauczycieli szkol 
wyższych i tow. politechnicznego o reor- 
ganizacyą szkół realnych uchwalono re- 
zolucyą do rządu, aby przedłożył sejmowi 
projekt reorganizacyi szkolnictwa śre­
dniego, a tymczasem, aby obowiązkowo 
zaprowadził w szkołach realnych naukę 
języka francuskiego lub angielskiego.
Polecono ponownie wydziałowi krajowe

... ,mu, ażeby z końcem kursu szkolnego „O(BJ .......... o-------
posiedzenia do jutra, na co się izna zgo- lg86 przenióst krajową szkołę ogrodniczą strOnnie, poleciła go przedłożyć na po-

Jutro wniosek Uhlendorffa dotyczący 
zaprowadzenia tajnego i bezpośredniego 
głosowania w wyborach sejmowych i ko­
munalnych.

Koniec o godzinie 4.

wi za pamięć 1 troskliwość o polepszenie 
materyalnego bytu tych funkeyonaryuszów
rządowych. _ ,

Na zapytanie p. S e e 1 i g a oświadcza
minister Lucius, że próby aklimatyzacyi 
obcych gatunkówźdrzew nie ustają.

W dalszych rozprawach nad . etatem 
administracyi rólnictwa obracają się wszy 
stkie przemówienia około tego samego 
etatu, t. j. narzekań na krytyczne poło­
żenie gospodarstwa rolnego, utrzymywa­
nia dróg w dobrym stanie i recesów sępa' 
racyjnych. Przed załatwieniem etatu sta1 
dnin, zażądano końca rozpraw i odroczenia

Tarnowa. — Stosownie do wniosku p. 
Wolańskiego uchwalono wezwać rząd, aby 
w interesie gorzelń rolniczych poczynił 
przy ugodzie z Węgrami stosowne za­
strzeżenie. — W końcu zabrał głos pan 
marszałek i przemówił, jak następuje 

Kończymy sesyą może mniej bogatą w 
ustawy i uchwały, niż niejedna z poprzedza' 
jących, lecz niezawodnie mozolniejszą i praco­
witszą jak którakolwiek przedtem, a to z po­
wodu ważności spraw, któremiśmy się zajmo­
wali i znacznych trudności w załatwieniu. 
Z tego powodu, zdaje mi się, sesya ta będzl 

1 .. • i pamiętną; gdyby nie więcej, to ustawy i
. (□) Odczyty Rogozińskiego, które się uchwaJy, które zapadiy w kwestyi języka ru-

Korespondencje Kuryera Pohl
KraKów, 25 stycznia. 

(Odczyty Rogozińskiego. — Towarzystwo geografi­
czne. — Pomnik Mickiewicza. — Bal na korzyść 

weteranów i banitów. — Oświetlenie Krakowa.)

Dla tego też p. Muukel wystąpił w 
roku 1883 ze swym znanym wnioskiem i 
ponowił go w spółce z Reichenspeigeieui 
w roku 1884. Przy pierwszych obradach 
wypowiedział podówczas komisaiz iządo- 
wy, że kanclerz zapyta się rządów po­
szczególnych o ich zdanie w tej materyi.

W r. 1885 przedłożył też rzeczywi­
ście ks. Bismarck radzie związkowej pro­
jekt ustanowienia instancyi apelacyjnej, 
ale projekt odrzucono. To spowodowało 
sędziwego członka centrum do ponownego 
wniosku w tym roku, a komisya, rozpa­
trzywszy się w nim gruntownie i wszech-

2.00U pilimy»» ------ t. -o . . stronnie, poleciła go przedłożyć na po
z Czernichowa w inne miejsce, n. p. do | siedzeniu plenarnem. Ze sprawozdania do 

windujemy się; także, które to rządy oświad­
czyły się za lub przeciw przywróceniu

334pmRichter oświadcza, że komisya I J.uż A P^eszłyrń I So'w szkołach ludowych i średnich,

Dziwnie wyglądają te słowa w łaniach 
Pindterowego organu, to szlachetne unie­
sienie Polki, co jakby w jasnowidzeniu 
przepowiada, Napoleonowi Sedan i Wil­
helmshöhe, i widzi, jak przekupki poznań­
skie ze łzą w oczach wciskają bułkę i 
grosze swoje jeńcom francuzkim, — a w 
końcu zapowiada wolność Słowiańszczy­
zny od Bałkanów do morza Bałtyckiego.

Uchylamy czoła przed tem wielkiem 
uczuciem patryotyzmu, które napełniało 
pierś owej niewiasty-Polki, lecz dzisiaj, 
po latach 25, nie będziemy podzielali jej 
zapału i wiary w Napoleona, nie będzie­
my się łudzili zapewnieniami Persigniego, 
nie żałując wcale, że tutaj utonęły w mo­
rzu niepamięci.

Jeźli organ kanclerski sądził, że sta­
wiając nam przed oczy ten kontrast w sło­
wach, tę dwulicowość Napoleona, jaką 
widzimy w tych dwóch dokumentach (w jaki 
tćż sposób p. Pindter do listu owej Polki?), 
powie nam coś nowego, to się myli.

Jeźli chciał nasze patryotyczne uczu­
cia podać w dyskredyt, stawiając je przed 
światem jako fantazye i marzycielstwo— 
to i w tćm się zawiódł. Ludzie prawi 
będą je umieli uszanować, nawet w tej 
formie szlachetnego, choć niedoświadczo­
nego uniesienia — a co się tyczy nas, to 
publikacye kanclerskie jeszcze większej 
nauczą nas ostrożności i rozwagi.

„Magdeburger Ztg“, pisząc o przyto­
czonym^ w dniu wczorajszym referacie hr. 
v. d. Goltz, robi taką uwagę:
. publikacyi nie jest jasny,
Jezu Napoleon opozycyą przeciwko swej 
polityce wewnętrznej, uważał za osłabie­
nie swej polityki zewnętrznej, to powinien 
był właśnie zaprowadzić lepszą admiui 
stracyą wewnątrz kraju. Takie skargi 
podnosi każdy dyktator.“

Jest to uwaga, którćj się zapewne

za mało skreśliła.
P. W i n d t h o r s t podziela jego zda­

nie, dodając, że Niemcy w marynarce 
wyszły po za granice pierwotnie zakre­
ślone, że uprojektowane zwiększenie floty 
nie pozwala odgadnąć, gdzie i kiedy się 
zatrzymają żądania pieniężne, przy czem 
mówca zwraca uwagę preopinanta, że po­
stępowcy są nader hojni w przyznawaniu 
kwot przez rząd wymaganych. Wykazało 
się to mianowicie w dalszym przebiegu 
posiedzenia przy nadzwyczajnych wydat­
kach, gdzie dr. Windthorst Rockertowi 
przypomniał, że żądanie 1,200,000 mrk. 
jest uzasadnione polityką kolonialną i po­
wołał się na dosłowne brzmienie tego uza­
sadnienia : „większe używanie okrętów do 
służby pozakrajowej wywołuje niezbędną 
potrzebę pomnożenia ich liczby.“

Przy rozdz. 52 (uzbrojenie okrętów) 
skreślono z pierwotnej pozycyi (6,089,000 
marek) 150,000 m., przy rozdziale 53 wy­
żywienie (3,159,360 mk.) 26,700 mrk. 
W rozdziale 54 (96,680 m. na umunduro­
wanie) przyjęto 96,680 m. bez potrącenia. 
W rozdz. 55 (serwis) skreślono z 802,747 
marek 5562 m.

Po przyjęciu bez zmiany rozdziałów 
56 do 64, skreślono pozycyą na budowę 
jednego krzyżownika i przyznano tylko 
600,000 m. zamiast 1,200,000.

Przy głosowaniu nad budową jednego 
statku awizowego musiała się Izba odro­
czyć, gdyż z powodu zbyt małej liczby 
członków nie była zdolną do powzięcia 
uchwały.

Koniec o godz. 1. Następne posie­
dzenie jutro (etat).

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 26 stycznia.

Posiedzenie 6. Początek o godz. I1/4. 
Etat domen (dochody 30 milionów, stałe 
wydatki 7 mil., jednorazowe 3/r miliona, 
nadwyżka 22 miliony).

P. bar. Minigerode daje ponowny 
obraz smutnego stanu rólnictwa.

P. Dirichlet zbija wywody jego 
twierdząc, że stan ten nie jest ogólnym, 
lecz dotyka tylko niektórych ekonomii. 
Gospodarze rolni winni się na siebie sa­
mych oglądać, nie na pomoc rządową.

Minister dr. Lucius odpowiada po 
przedniemu mówcy, że on (t. j. minister) 
nie pozostaje ze sobą w sprzeczności, je­
śli mówi o postępach na polu rólnictwa i 
o krytyczućm jego położeniu. Faktycznie 
rozwinęły się w ostatnich 10 latach gałę­
zie rólnictwa zostające w związku z tech­
nicznym procederem wyrobu cukru; mimo 
to mówca pisze się bezwarunkowo na to, 
co o ogólnóm położeniu rólnictwa i wła­
sności gruntowej powiedzieli pp. Schorle 
mer i Minnigerode. Mianowicie spadłe 
w ostatnim roku ceny zboża wywołały 
smutny stan rzeczy, do którego jednak 
nie dały powodu cła ochronne, lecz ta 
okoliczność, że żniwa były obfite a podaż 
na targowisku świata była zbyt wielką. 
Bez ceł ochronnych byłoby niezawodnie 
nastąpiła jeszcze większa obniżka ceny. 
Dochody z ceł wychodzą na korzyść rol­
nika przy opodatkowaniu pośredniem i bez 
pośrednióm.

dzają tu powszechne zajęcie. Treść ich 
jest pełną nowości, pod wielu naukowemi 
względami bardzo ważnych. Zawierają 
one cały szereg badań przedsięwziętych 
po raz pierwszy przez podróżnika Polaka 
i stanowią zupełnie nową odnogę nauko­
wości polskiej. W sposobie przedstawia­
nia zbadanych rzeczy czuje się człowieka 
z całą duszą przedmiotowi swemu odda­
nego a wykładającego to, co zbadał, w 
pięknym, jasnym £tylu, pełnym prostoty; 
zgodnym z powagą badań, z bezintereso- 
wnem poświęceniem podjętych. Wszystko 
to wzbudza w słuchaczach żywe zajęcie 
a zarazem szacunek dla prelegenta. Był 
on też w ciągu ubiegłego tygodnia przed­
miotem kilku owacyi na wieczorkach da­
nych na cześć jego. Najwspanialszą była 
wczorajsza uczta wieczorna, urządzona 
przez członków starego kasyna, która i 
tem odróżniała się od innych, że wyda 
prawdopodobnie niespodziewany rezultat 
praktyczny. W czasie uczty bowiem po 
ruszono myśl założenia w Krakowie To­
warzystwa geograficznego, a obecni dali 
zaraz bardzo znaczący wyraz uznaniu tej 
myśli, bo na pierwszy zawiązek projekto­
wanego Towarzystwa podpisali przeszło 
1500 złr. Teraz trzeba tylko, żeby lu­
dzie, zajmujący się fachowo tym przed­
miotem, wzięli zorganizowanie i kierunek 
Towarzystwa tego w swe ręce,

Wiadomo, że wykonaniem wykończo­
nych już we wszystkich częściach modeli 
pomnika Mickiewicza, na tle projektu 
Matejki w rzeźbiarski sposób osnutych, 
zajmują się w Rzymie Weloński a w 
Krakowie Rieger i Gadomski. Modele 
te są już wykończone i, jak słyszymy, 
mają być wystawione publicznie w Kra­
kowie dnia 2 lutego r. b. Wysłane _ już 
zostały zaproszenia do członków komitetu 
wykonawczego, oraz do innych znawców 
sztuki, aby na dzień ten przybyli na wy­
stawę. Miejmy nadzieję, że popis ten 
artystów będzie ostatnim i zdecyduje osta­
tecznie wybór modelu na tyle pożądany 
pomnik wielkiego wieszcza naszego.

Bal na korzyść Weteranów z r. 1831 
i wydalonych z Prus Polaków odbędzie 
się 1 lutego r. b. Krzątają się około 
niego bardzo starannie. Gorąca chęć 
wzięcia udziału w przysporzeniu funduszów 
na cel tak rzewnie do wszystkich serc 
przemawiający, okazała się już w ustano­
wieniu gospodarzy i gospodyń balu.
W przypuszczeniu, że niejednej osobie 
niespodziany zbieg okoliczności nie do­
zwoli przyjąć obowiązku gospodarza lub 
gospodyni, zaprasza się zwykle znaczniej­
szą liczbę osób, z których część tylko od­
powiada wezwaniu. Tym razem jednak 
mało kto odmówił, tak że ogłoszone w 
dziennikach tutejszych spisy gospodarzy i 
gospodyń wypełniają całe szpalty. Zapo­
wiadać się to zdaje dobrze liczny udział 
w samym balu, z którego dochód powi­
nien przynieść nie małą ulgę w smutnym 
losie naszych nieszczęśliwych rodaków.

Sprawa oświetlenia Krakowa, wlokąca 
się od tak dawna, ma się stanowczo dziś 
lub jutro rozstrzygnąć. Zjechał tu bo­
wiem pełnomocnik Towarzystwa dessau- 
skiego, w celu ostatecznego rokowania o 
sprzedaż miastu dotychczasowego zakładu.

też
wystarczają, aby sesya zajęła w historyi na­
szych sejmów bardzo ważne stanowisko. 
(Brawo). Po tych pracach i mozołach miło 
mi życzyć panom po powrocie do ognisk do­
mowych dobrze zasłużonego wytchnienia, a ci 
panowie, którzy sobie tego pozwolić nie mogą, 
lecz są zmuszeni udać się na stanowiska dal­
szych trudów, niech nabędą przekonania, że 
im towarzyszyć będzie współudział nas wszy­
stkich i niezawodnie kraju całego. (Brawa).

Zamykam więc tę pamiętną sesyą, zamy­
kam posiedzenie dzisiejsze, oddajac hołd Naj­
jaśniejszemu Panu i prosząc panów, abyście 
się połączyli ze mną do okrzyku: „Niech 
żyje Najjaśniejszy Pan!“ (Izba powtarza 
okrzyk trzykrotnie).

Alfred hr. Potocki wyraził kilku sło­
wy imieniem sejmu podziękowanie mar­
szałkowi, wice-marszalkowi Sembratowi- 
czowi i namiestnikowi.

Dziś odbywają się tu wybory do ra­
dy miejskiej. Ruch jest dość ożywiony. 
Do południa oddano najwięcej głosów na 
kandydatów „Łączności i Zgody,“ która 
podczas zaprzeszłej kadencyi rej wodziła. 
Ostateczny rezultat będzie dopiero za kil­
ka dni wiadomy.

Powołanego do Wiednia na radzcęmi- 
nisteryalnego prof. dr. Rittnera żegnano 
wczoraj w auli uniwersyteckiej. Imieniem 
senatu przemawiał rektor dr. Żmurko, 
wręczając panu radzcy od kolegów pier­
ścień z brylantami. Ze strony wydziału 
prawniczego przemawiał dr. Piłat. Dwóch 
akademików — Polak i Rusin — prze­
mawiało następnie w imieniu uczniów. 
Poczem chór alumnów ruskich odśpiewał 
„Mnohaja lita!“ Ostateczuie przemówił 
do głębi rozrzewniony prof. Rittner, dzię­
kując kolegom i uczniom za tak żywe 
objawy sympatyi i uznania. Na zakoń­
czenie odśpiewał chór pieśń pożegnalną.

przeciw
apelacyi. W Prusach odpowiedziały od­
mownie wszystkie sądy nadziemianskie 
prócz jeduego i wszyscy nad prokuratorzy 
z wyjątkiem jednego. To samo stało się 
w Bawaryi, Saksonii, Wyrtembergii, Ba­
denii, księstwach Meklenburskich, Sasko- 
Weimarskiem i Oldenburskiem. Za ape- 
lacyą przemawiał tyłki sąd ziemiański w 
Hessyi, nadziemiański w Moguucyi, po­
łowa alzackich prokuratorów i izba adwo­
kacka w Jenie.

Łatwo sobie wytłomaczyó opór sądów 
1 prokuratorów przeciw apelacyi; dla tego 
też nie należało stawiać tego pytania 
wyłącznie tym urzędnikom, lecz nade- 
wszystko Izbom adwokackim. Te Izby 
jednak prawie wszędzie pomijano. Nie­
przychylne zdanie zapytanych sądównad- 
ziemiańskich tem trudnićj pojąć, ponieważ 
złożona z 14 prawników komisya parla­
mentarna przyjęła główny paragraf wnio­
sku 10 głosami przeciw 3, a cały projekt 
9 głosami przeciw jednemu. Reprezen­
tant cesarskiego urzędu sprawiedliwości 
oświadczył w komisyi, że widoki zgody 
rządów na rzeczony wniosek są „nader 
małe.“ Ubolewać nad tem należy, gdyż 
ogólna wola ludu nie spocznie, póki w 
apelacyi nie pozyska rękojmi należytego 
wymiaru sprawiedliwości. I w parlamen­
cie z pewnością nie przeminie żadna se­
sya bez ponowienia wniosku.

Berlin, 26 stycznia. 
(Przywrócenie instancyi apelacyjnej w sprawach

karnych.)
(—) Wniosek Reichenspergera żąda­

jący przywrócenia apelacyi przeciw wy­
rokom izb karnych przyjęła komisya par­
lamentarna 9 głosami przeciwko 1. Spra­
wozdanie p. Spahna zawiera w zwięzłej 
i treściwej formie tyle materyału prze­
mawiającego za przywróceniem apelacyi, 
że niepodobna pojąć, czemu się rządy do 
tego ogólnego życzenia przychylić wzbra­
niają. Skądże ta niechęć do ustanowie­
nia instancyi, kiedy we wszystkich innych 
wyrokach, a nawet w takich, które za 
padają w sądach przysięgłych, dozwolona 
jest droga rekursu? Że izby karne nie 
są nieomylnemi, widać ztąd, że w Pru­
sach w ostatnich pięciu latach unieważ­
niono w ponownem postępowaniu 326 wy­
roków karnych, z których 141 brzmiało 
na uwolnienie od winy. Trybunał rzeszy 
przy rewizyi kwestyi dowodowśj nieje­
dnokrotnie wypowiedział, że postępowa­
nie było błędnem. Ileż to razy wydały 
różne izby karne w tej samej sprawie 
całkowicie odmienny wyrok! Autor tej 
korespondencji w sprawie pewnego arty­
kułu został w Berlinie uznany za nie­
winnego, a w Gdańsku skazano go za 
ten sam artykuł na 20 marek kary, w

^lEmCY.
* Berlin, 26 stycznia. Do „Mo- 

niteura de Romę“ piszą z Berlina pod dn. 
23 stycznia, że rząd nie tylko wygotował 
projekt kościelno-polityczny, lecz że go 
nawet „przedłożył powagom kompeten­
tnym.“ W Berlinie nic o tem nie sły­
chać. Niedawno przecież wyraziła w tej 
mierze swe wątpliwości „Nordd.“, a jeden 
z liberalnych dzienników mówi, że zaszły 
„zdarzenia,“ które tę sprawę cofnęły. 
Wiadomość „Monitora“ dałaby się z libe­
ralną gazetą w ten sposób pogodzić, że 
Prusy wystąpiły w Rzymie z prypozycya- 
mi niezadowalniającemi. Nie jest to rze­
czą niepodobną, gdyż obecnie nic za tćm 
nie przemawia, aby rząd skłaniał się do 
przyznania swobody wychowania kleru i 
duszpasterstwa.

— , A ©dług wiadomości umie­
szczonej w jednym z dzienników rosyj­
skich zawarła Rosya w skutek wydalać 
konwencyą z Prusami w celu obrony swych 
poddanych. Nie jest to rzeczą niepodobną. 
Czy i jaka nastąpiła z Berlina odpowiedź, 
dotychczas nie wiadomo.

— Postawionego przez kon­
serwatystów i narodowców 
wniosku o wydalenie Polaków, — nie 
podpisali następujący konserwatyści: 
Gerlach, bar. Hammerstein, Knoch, dr. 
Kropatscliek, Lósch, Meyer (z Arnswalde), 
Puttkamer (brat ministra), baron Beck, 
Schierstadt i Stoecker; braknie także pod­
pisu wolno-zachowawcy Hausena i naro­
dowców Gjinthera, Ludowiega i Tramma.

, Tajne głosowanie stanie się 
znów przedmiotem rozpraw w sejmie. Po­
stępowcy stawili następujący wniosek:

Izba sejmowa zechce powziąść następującą 
uchwałę„Wzywamy rząd, aby jeszcze w biegu 
teraźniejszej sesyi przedłożył projekt, zmienia­
jący dotychczasowe przepisy prawne i zastę­
pujący publiczne oddawanie głosów przy wybo­
rach gminnych i sejmowych tajnem głosowaniem.

Wniosek to wcale nie nowy. Stawił 
go już w roku 1883 poseł Stern, a sejm 
obradował nad nim przez dwa dni, to jest 
ó 16 grudnia tego samego roku. Głoso­
wali wtedy przeciw niemu konserwatyści 
z wyjątkiem Stoeckera i Cremera, wolno- 
zachowawcy i narodowcy — ogółem 203 
członków; a Koło polskie, centrum i wolno-



myślni poparli go 163 glosami. Upad! 
przeto większością 40 głosów.

— W interesie zdrowia na­
kazano ściśle przestrzegać, aby przy uro­
czystościach pogrzebowych nie otwierano 
trumien, a niezadługo oczekiwać można 
rozporządzeń, ograniczających straż nad 
umarłym, Gdzieniegdzie jest zwyczaj, że 
dzieci siadają na karawanie koło trumny. 
Lekarze wnoszą także o skrócenie trzy­
dniowego terminu, używanego dotychczas 
przed pochowaniem zwłok.

. Niemieckie stowarzysze­
nie, zamierzające zbadać Nową Gwineę, 
wysyła z początkiem lutego nową wypra­
wę do tego kraju, której przewodniczyć 
będzie dr. Schrader, członek obserwato- 
ryum morskiego w Hamburgu. Już wszyst­
ko przygotowano do tej wyprawy. Wy­
słano naprzód sześciu doświadczonych le­
śniczych. Sporządzono już w Hamburgu i 
Norwegii wszystkie przyrządy potrzebne 
do 15 domów, które mają być złożone w 
Nowej Gwinei, i najęto 40 malajów z Ja­
wy do dźwigania tłómoków. Pięciu bie­
głych naturalistów ma tworzyć sztab wy­
prawy. Ich badania mają dotyczyć nie­
mieckiej części Nowej Gwinei i potrwają 
lat trzy. Dr. Schrader pochodzi z Brun- 
świku.

— Sprawozdania przesyłane 
z francuskiej Azyi Wschodniej do Pa­
ryża mówią, że handel i żegluga nie­
miecka tak się podnosi w tych stronach, 
iż Anglia nie może jej dotrzymać kroku. 
Ajenci negocyantów francuskich przepo­
wiadają, że zanim upłynie kilka lat, An­
glia będzie musiała na azyatyckim wscho­
dzie ustąpić pierwszeństwa Niemcom i 
poprzestać na drugiej randze.

— Redaktora Zygm. Perlą 
wypuszczono po sześciotygodniowem wię­
zieniu na wolność, lecz na tem się ta 
sprawa nie skończy. Żona obżałowane- 
go otrzymała pozew na termin, gdzie ma 
pod przysięgą zeznać, czy nie wie, który 
to urzędnik zdradził przed jej mężem ta­
jemnicę rządową; ale ogólne jest mnie­
manie, że i to do żadnego rezultatu nie 
doprowadzi.

— K s. Biskup K o p p. „Mon. 
de Romę“ widzi w powołaniu ks. Bisku­
pa Koppa do Izby panów nowy dowód 
przyjaznych stosunków, jakie rząd utrzy­
mać pragnie z episkopatem i Waty­
kanem.

— Z drugiej Izby badeń- 
skiej, Gdy druga Izba badeńska 
przed kilku dniami przystąpiła do narad 
nad budżetem wyznań, poseł Lender 
oświadczył w imieniu katolickiego stron­
nictwa ludowego, że ta frakcya dla tego 
odstępuje od wypowiedzenia swych ży­
czeń, ponieważ ordynaryat arcybiskupi 
ministerstwu wyznań wypowiedział swe 
żądania, dotyczące zmiany różnych prze­
pisów prawnych, a mianowicie sprawy 
wychowania duchowieństwa, a rząd tych 
życzeń uprzejmie wysłuchać raczył. Mi­
nister oświaty Nokk oświadczył w końcu 
posłowi Benderowi publicznie swą wdzię­
czność za umiarkowanie, jakie przy tej 
sposobności okazał.

— Według wykazu kwot pie­
niężnych, przekazanych poszczegól­
nym krajom związkowym, tak srebrnych, 
jak niklowych i miedzianych wynosiła o- 
gólna suma 481,663,025 marek. Z tych 
przypada na monety srebrne: w pięcio- 
markówkach 71,653,095 m., w dwumar- 
kówkach 102,515,678 m., w jeduomarkó- 
wkach 170,747,023 m.. w półmarkówkach 
71,486,552 m., w dwudziestofenygówkach 
15,587,922,80 m.; z niklowych monet w 
dziesięciofenygówkach 21,017,850,70 m., 
w pięciofenygówkach 10,805,583,78 m.; 
z miedzianych monet w dwufenygówkach 
4,368,017,44 m., wfenygówk. 3,381,121,83 
marek.

,— Zebranie robotników, nie 
mających zatrudnienia, odbyło się w po­
niedziałek rano w lokalu „Saussouci.“ 
Zgromadziło się około 1000 robotników. 
Po dłuższem sprawozdaniu reprezentanta 
miasta Górckfego przyjęto rezolucyą tej 
treści: Zebrani postanowili wezwać par­
lament, ażeby ograniczono czas pracy ko­
biet w gałęziach przemysłowych, zapro­
wadzono normalny dzień pracy, poznoszo­
no wszystkie cła i podatki nałożone na 
artykuły żywności, rozpoczęto niezwło­
cznie wszelkie przez rząd zaprojektowane 
budowle i oddano je stowarzyszeniom ro­
botniczym, wreszcie, ażeby zniesiono u- 
stawę przeciw socyalistom. Poczem wszczę­
ty się nader ożywione rozprawy o bie­
dzie klas pracujących, którą wystawiano 
w jak najjaskrawszych barwach. Gdy o- 
statecznie malarz Retzkau oświadczył, że 
1 religia robotnikom nic pomódz nie zdo- 
a, dozorujący komisarz policyi wezwał 
gromadzonych do rozejścia pię. Wieco- 
w’Qicy opuścili salą wśród okrzyków na 
Jześć Górckiego i demokracyi socyalnój.

Towarzystwa i Spółki.
dans Banka Ludowego w Mogilnie Spółka 

Zapisana
z dnia 31 grudnia 1885.

Aktywa Passywa.

88>055.00 Udziały
Weksle

10,547.15

Depozyta 78,810.22
^J.386.00
9l,44lT00~

1 nndusz rezerwowy 2,077.63
Gotówka —

Na rok 1886 przechodzi 200 członków. 
Zarząd odbywa co środę i sobotę posiedzenia. 
Bióro kasowe znajduje się w domu p. J. Star­
ka jun. Bank płaci od depozytów 5 procent 
a bierze od pożyczek na weksle 6 procent. 
Za rok 1885 wynosi czysty zysk 1674.49 
marek, który się dzieli: połowa na fundusz 
żelazny a druga połowa na dywidendę.

miejscowa, prowincjonalna i zairaiucziia.
Poznań, środa 27 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał ro­
syjskiemu oficerowi w pułku gwardyi artyleryi 
konnej, hr. S z u w a ł o w o w i, królewski or­
der korony trzeciej klasy.

* Wystawa obrazów W. Gersona a mia­
nowicie: „Zamordowanie Przemysława-* i „Bez 
nadziei“, w pałacu hr. Działyńskich, otwartą 
będzie jeszcze tylko przez bieżący tydzień. 
Wstęp dla doroych 20 fen., dla dzieci 10 fen.

* Teatr. Jutro na benefis p. Popławskiego 
po raz pierwszy dramat z powieści Kraszewskie­
go przez Danielewskiego Hrabina Cosel.

Przeróbka ta, o ile słyszeliśmy, wielce się 
wyróżnia od innych podobnego rodzaju elabo­
ratów. — Z tego powodu, a i ze względu na 
artystę, który podczas krótkiego u nas poby­
tu, pracą sumienną i talentem swym zdołał 
sobie zaskarbić sympatyą Publiczności, spo­
dziewać się można, że teatr będzie jutro za­
pełniony.

W sobotę komedya Sardon „Dora“.
* Dowiadujemy się, pisze „Dzień. Pozn.“, 

że w miesiącu maren odbędzie się tu szereg 
odczytów na cele dobroczynne. Odczyty już 
przyrzekli pp. Kaźmirz Zalewski, znany pi­
sarz dramatyczny z Warszawy, Alfons Par­
czewski z Kalisza, oraz jeden z profesorów 
wszechnicy Jagiellońskiej. Być może, że sze­
reg prelegentów jeszcze się zwiększy.

f Siostra Marya Józefa od Jezusa (Breza), 
jedna z naszych Karmelitanek, wygnanych w 
roku 1874 z klasztorku przy ulicy Wieżowej, 
umarta po kilkodniowej chorobie, świątobliwie 
i Sakramentami św. opatrzona, dnia 24 b. m. 
o godzinie 10 wieczorem w Krakowie, w kla­
sztorze swego Zgromadzenia przy ulicy Ło­
bzowskiej. R. i. p.

* Koło Śpiewackie polskie. W sobotę 
dnia 30 b. m. odbędzie się na sali hotelu Kei- 
lera „Wieczorek“. Początek o godzinie 
wieczorem.

* Magistrat ogłasza konkurs na wywóz 
nieczystości z miasta od 1 września r. b. 
Podania wnieść należy do 15 marca r. b. 
Warunki submisyi, egzemplarze drukowane sta­
tutu wywozowego i przepisy policyjne można 
bezpłatnie na magistracie otrzymać. Tamże 
dowiedzieć się można bliższych szczegółów.

* W niedzielę wieczorem pokłóciło się na 
św. Marcinie trzech zawadyaków — ślusar­
czyk, rękawicznik i mularz — z trzema in­
nymi ślusarczykami. Od słów przyszło do bójki, 
przyczem ostatni zostali tak pokiereszowani, 
że jeden z nich, ślusarczyk Schädel z Jerzyc, 
wskutek odniesionych ran w poniedziałek zra- 
na umarł. Towarzysze jego mają także zna­
czne rany. Jeden z nich ma aż 6 dziur w 
głowie, drugi wielką ranę w policzku, tuż pod 
lewem okiem. Ekscedentów aresztowano.

* Inowrocław. Trzynastoletni chłopak, 
Józef Altmann z Kruświcy, stawał przed kil­
ku dniami przed tutejszą Izbą karną, oska­
rżony o wystawienie w dniu 8 października 
pociągu kolejowego na niebezpieczeństwo przez 
położenie kamienia na szynach, oraz o zabicie 
w dniu 18 grudnia chłopca Jakóbowskiego. 
Młodego zbrodniarza skazano na 2 lata ciężkie­
go więzienia.

* Bytom. W ostatnich dniach przedsię­
wzięła polieya ponownie dwie rewizye w ekspe- 
dycyi „Katolika“, w pomieszkaniu wydawcy 
ks. Radziejewskiego i odpowiedzialnego reda­
ktora p. Zborka oraz w drukarni.

* Izba deputowanych sejmu pruskiego li­
czy obecnie 433 członków. Wedle stanu jest 
tam dwóch książąt, 15 hrabiów, 21 baronów, 
94 herbowej szlachty i 301 obywateli miej­
skich. Posłowie polscy mają w- swem gronie 
jednego barona, sześciu herbowej szlachty i 
ośmiu obywateli miejskich, (ogółem 15). Do 
centrum należy jeden książę, 4 hrabiów, 7 
baronów, 7 herbowej szlachty i 82 miejskich 
obywateli, (ogółem 101). Pomiędzy narodo- 
wo-liberalami jest 6 członków stanu szlache­
ckiego ; wolno-konserwatyści zaś mają w po­
śród siebie dwóch hrabiów, dwóch baronów i 
11 szlachty. Składająca się z 43 członków 
niemiecko-wolnomyślna partya ma tylko je­
dnego szlachcica. Wśród t. zw. „dzikich“ 
widzimy 1 barona, 1 szlachcica i 10 mieszczan. 
Wedle zajęć dzielą się posłowie w ten spo­
sób : 82 dziedziców dóbr rycerskich, z któ­
rych większa część służyła dawniej wojskowo, 
80 właścicieli dóbr i gospodarzy wiejskich, 5 
właścicieli cegielni, 2 „Amtsratliów* (tytuł 
ten mają dzierżawcy królewskich domen), 1 
„Oberamtmann,“ 2 radzców ekonomicznych, 
1 komisarz ekonomiczny. Przedstawicieli han­
dln i przemysłu jest: 14 kupców, 16 właści­
cieli fabryk, 1 właściciel huty, 1 dyrektor 
gorzelni. Dalćj pomiędzy posłami jest jeden 
księgarz, 1 właściciel drukarni, 4 redakto­
rów i 3 literatów. Nadto 3 dyrektorów stowa­
rzyszeń ogniowych, 3 lekarzy, 19 kapitali­
stów, 1 majster kominiarski, 1 dyrektor banku 
kredytowego i 1 pozasl. dyrektor kolei żel. 
Dalej następuje klasa urzędników, z pośród 
której jest trzech ministrów’, trzech byłych 
ministrów, jeden jest obecnie naczelnym pre­
zesem, do tej liczby należy 4 dyrektorów i 
radzców ministeryaluycb, 1 naczelny radzca 
prezydyalny, 5 prezesów rejencyjnycb, 2 pre­
zesów policyi, 1 prezes prowincyonalnego ko­
legium szkolnego w Berlinie, 2 byłych i 2

rzeczywistych dyrektorów krajowych, 1 były 
uaczelny tajny radzca rejeneyjny, 5 radzców 
rejencyjnycb, z tych 2 pozasłużbowych, 1 „Ober-
forstmeister“ pozasłużbowy, I szambelan. __
Dalej liczne grono landratów, złożone z 51 
członków, 6 buripistrzów, 1 były nadburmistrz, 
7 radzców miejskich, 3 senatorów (tytuł dany 
radzcom miejskim w Hanowerze), 1 urzędnik 
stanu cywilnego, 1 były radzca legacyjny, 1 
sekretarz legacyjny i były rotmistrz, 1 były 
radzca telegraficzny, 1 radzca górniczy, 1 ar- 
cbiwaryusz. Sądownictwo zastępuje 55 rzeczy­
wistych sędziów włącznie z dyrektorami i pre­
zesami różnych instancyi, jeden prokurator, 
jeden były radzca wyższego trybunału, dwóch 
byłych sędziów, jedenastu adwokatów’, — 
Stan wojskowy reprezentuje 1 były podpuł­
kownik, 1 były jenerał, 1 były jenerał-major. 
Z duchowieństwa widzimy 4 katolickich ka­
płanów, pomiędzy nimi 1 kanonik, 1 kazno­
dzieja nadworny, 3 pastorów. Z koła nauko­
wego 8 profesorów’ uniwersytetu, 1 z nich był 
czynny przy teologicznym fakultecie biskupim, 
1 rosyjski radzca stanu i były profesor, 1 
profesor gimnazyalny, I były dyrektor gimn., 
3 wyższych byłych nauczycieli gimnazyalnych 
i 1 inspektor szkolny. Cale to zebranie za­
mykają 2 sekretarzy nadreńskiego związku ro­
botniczego, z których 1 jest księdzem katol. 
i 2 posłów’, mianujących się doktorami filozofii. 
Co do wyznania posłów, to pomiędzy 433 
członkami Izby jest 121 katolików, i to Po­
lacy należą wszyscy do Kościoła rzymsko-ka­
tolickiego, z centrum 98 posłów jest katoli­
ków, 3 hanowerskich hospitantów, poseł dr. 
Briil, baron Grotte i poseł Stephanus są pro­
testantami. Oprócz tego jest jeszcze 8 posłów 
katolików, liczących się do „dzikich,“ dr. Lu- 
cius i Maybach (jest bowiem zwyczajem, że 
ministrowie nie przystępują do żadnego stron­
nictwa). Dalej wybrany w protest. obwr. wy­
borczym Elk-Margrabowa, należący do konser. 
landrat Marwitz (siostrzeniec Biskupa chełmiń­
skiego). Wolnokonserwatysta tajny radzca 
Lncins, brat ministra i posła z centrum, da- 
lśj poseł Seideł, wybrany w okręgu brzesko- 
olawskim. Noreszcie 3 narodowo-liberalnych 
posłów, Giinther, prezes sądu ziemiańskiego \y_ 
Naumburgu i Vygen, fabrykant z Essen i sę­
dzia OJzen. Z pozostałych 311 posłów jest 
tylko 1 Izraelita (Loewen); reszta zaś zalicza 
się do ewangielicko-unionistycznego, częścią do 
ewangielicko-protestanckiego, luterskiego lub 
reformowanego wyznania. W stosunku do lu­
dności powinniby katolicy mieć w Izbie dep. 
trzecią część posłów, że zaś nie mogą się 
wznieść po nad 4 część, pochodzi to ztąd, że 
W. Księstwo Poznańskie, Prusy Zachodnie i 
Westfalia w stosunku do ludności za mały 
procent polsko-katolickicb posłów wyseła do 
sejmu. W W. Ks. Poznańskiem i Prusach 
Zach, wina ta polega na trój-klasowym syste- 
stemie wyborczym i ogólnej biedzie tamtej­
szych katolików. We Westfalii na niekorzy­
stnym podziale dla katolików obwodów wy­
borczych.

f Nekrologia. Seweryn Krzysztof Osta­
szewski, porucznik pułku jazdy wołyńskiej w 
r. 1831, zmarł dnia 22 b. m. w Kołomyi 
w wieka 79 lat. — Aleksander Szyszyłowicz, 
więzień moabicki w r. 1848, zmarł w dniu 
24 b. m. w Krakowie. R. i. p.

* 0 śmierci Sadyka paszy (Czajkowskiego) 
podaje „Chwila“ kilka szczegółów. Jak wia­
domo, Czajkowski powróciwszy do Rosyi, osiadł 
w swćj dawniejszej wsi Borkach, która mu zo­
stała po r. 1831 skonfiskowana a następnie zwró­
cona. Tu po raz drugi resp. trzeci się ożenił. 
Z Borków wcale prawie nie wyjeżdżał — żył 
samotnie i smutnie. Wystrzał z rewolweru, któ­
rym się chciat zabić, nie był od razu śmier­
telny. Nieszczęśliwy żył jeszcze pół doby i 
przyjął ostatnie namaszczenie z rąk miejsco­
wego popa prawosławnego. Po śmierci wy­
nikło między władzami policyjnemi i ducho- 
wnemi starcie z tego powodu, że pop odmó­
wił Czajkowskiemu jako samobójcy, pogrzebu 
religijnego. Szczegóły tej sprawy nie są je­
szcze znane.

* Powódź. Z Kołoszwaru w Siedmiogro­
dzie donoszą, że w okolicy nastała wielka po­
wódź. W Radnie stoi około 90, w Lippie do 
200 domów pod wodą; kilka tysięcy morgów 
ziemi zalanych. W Lippie runęło około 50 
budynków. Brak odpływu wody z ulic grozi 
dałszem niebezpieczeństwem. Prace ratunko­
we są bardzo utrudnione. Ponieważ mieszkań­
cy opierają się mieszkania swe opuścić, przeto 
muszą ich żandarmi gwałtem wyprowadzać.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28go
stycznia św. Ildefonsa.

Wschód słońca o godz. 7 minut 51. Za­
chód o godzinie 4 minut 37.

TELEGRAMY.
Carogród, 26 stycznia. Porta za­

żądała od posła greckiego wyjaśuienia co 
do zachowania się Grecyi. — Do Krety 
przywieziono pewną liczbę ciężkich dział, 
torpedy i wiele materyału wojennego.

M a d r y t, 26 stycznia. Rada wojenna 
wykreśliła księcia Sewilli z listy ofice­
rów armii.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Redakcya „Tygodnika Illustrowanego“ 

ogłasza w ostatnim swym numerze nader inte­
resujący konkurs na napisanie nowelki i wier­
sza o kobiecie. Nowelka lub szkic history­
czny dowolnej treści, obejmować ma 600—1000 
wierszy druku; poemat zaś o kobiecie napisa­
ny ma być również przez kobietę i obejmować 
od 150—200 wierszy. Termin nadsyłania 
prac na ten konkurs oznaczony został do dnia 
30 kwietnia r. b. Nagroda za nowelkę wy­
nosi 150 rubli, za poemat zaś 75 rubli, oprócz 
zwykłego bonoraryum autorskiego. Oryginal­
ną stronę konkursu stanowi to, iż ostatecznym

sędzią ma być sama publiczność. Mianowicie 
komitet redakcyjny „Tygodnika Illustrowanego“ 
wybierze z pomiędzy nadesłanych prac trzy 
najlepsze poematy, wydrukuje je w „Tygo­
dniku“, a każdy prenumerator otrzyma odpo­
wiedni kupon, na którym wypisze tytuł no­
welki i poematu, jakie sam uzna za najlepsze. 
Głosy te zostaną następnie obliczone i zdecy­
dują o przyznaniu nagrody.

* Ziemianina wyszedł nr. 4 i zawiera: 
O zlotéj walucie (dokończenie). — Emmenthal 
i podstawy prawne Spółek do wyrobu serów 
w kantonie berneńskim, Fr. Gawroński. — 
Zebranie w sprawie monopolu na spirytus. — 
Korespondencya Redakcyi: Z Galicyi, M. B. 
— Kronika rolnicza i rozmaitości. — Spra­
wozdanie z handlu bydłem rozplodowem i po- 
ciągowem. — Wiadomości handlowe. — Jar­
marki. — Dział pytań i odpowiedzi. — Ze­
brania Towarzystw rolniczych. — Stacya che­
miczna i kontroli nasion w Żabikowie. — 
Ogłoszenia.

* Tygodnika belletrystycznego i nauko­
wego wyszedł nr. 17 i zawiera: Krzyżyk 
(wiersz), Stefan z Opatówka. — Mebala, po­
wieść tłómaczona z angielskiego (ciąg dalszy). 
— Korespondencya „Tygodnika“ : Zpoza kor­
donu, A. M. — Przegląd literacki. — Kró­
tki opis San Remo pod względem topografi­
cznym i społecznym przez dr. Tymowskiego 
(dokończenie). — Zawiązek literatury francu- 
zkiej XIX wieku, opracowała A. B. (ciąg 
dalszy). — Teatr. — Wiadomości bieżące i 
rozmaitości.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 26 stycznia.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Iwna, Unrug z 
Melpina, Zakrzewski z Żabna, Tucholka 
z Hamburga, Jaczyński z Piask, Stable- 
wski ze Slachcina, Karśnicki z Czachur, 
hr. Kwilecki z Oporowa, panie Gliszczyń­
skie z Ławic.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Taczanowski z Szypłowa, Sincbniński z 
Berlina, Cbełmicki z żoną z Bzowa, pani 
Guttry z Piotrkowic, hr. Dąmbski z Ża- 
kowa, Kurnatowski z Przysieki, Cbełmicki 
ze Śmieszkowa, hr. Wodziński z Królestwa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz proboszcz Rndal z Pobiedzisk, ks. 
proboszcz Beisert z Rozdrażewa, Radzi­
miński z Królestwa Polskiego, Urbanowski 
z Czeszewa.

(Bez gwarancyij 
Berlin, dnia 26 stycznia.

Przy dzisiejszem dalszein ciągnieniu czwartój 
klasy 173 król, pruskićj loteryi klasowej padły na­
stępujące wygrane:

(Nurnera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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14 (300) 843 910 (300) 82 38090 99 125 (550) 
86 87 96 220 43 59 93 419 23 77 555 76 600
30 (300) 80 700 849 90 926 69 (3000) 81 30022 
100 36 70 (1500) 203 37 424 58 516 608 755 
816 17 59 902 13 23 94.

40041 85 (300) 408 (300) 18 72 (1500) 506 
92 93 653 74 75 740 89 835 63 942 73 41007
59 61 69 128 48 208 12 28 446 65 69 88 99 
668 726 (550) 31 48 55 804 31 34 920 43032 
44 49 60 62 71 111 17 (300) 52 203 365 (300)
409 (300) 35 4 7 526 53 79 85 642 5 0 62 81 
701 53 63 855 96 98 (550) 902 (300) 38 48 
43037 (3000) 82 165 69 262 356 402 36 (300) 
39 86 550 603 745 53 62 804 52 71 940 41 (300) 
44027 49 85 94 130 41 65 78 87 210 (300) 358
89 491 748 79 82 90 (300) 801 5 45048 95 111
^OO) 21 28 (300) 85 89 (1500) 98 296 322 86 
(1500) 93 411 27 501 53 97 99 637 52 (3000) 
700 3 9 16 59 75 810 69 4 6034 40 72 135 (300) 
95 203 31 37 93 319 47 89 416 49 (300) 68
(300) 72 700 9 25 826 59 47019 83 104 55
57 225 61 374 82 413 39 534 613 (3000) 748 
(300) 803 30 32 907 79 80 48113 43 272 307
31 425 64 593 621 62 99 (300) 713 32 43 804 
33 62 69 932 47 70 49035 59 271 308 26 38 
56 92 457 82 509 52 (300) 83 659 78 86 756 
889 946 (300) 81 92 (550) 98.

50084 106 41 61 230 61 (300) 65 82 414 
23 569 608 774 (550) 88 969 90 51051 67 112 
231 39 70 310 31 (550) 65 445 76 550 53 77 
654 63 89 716 60 819 912 35 80 53087 247 68 
305 8 449 84 80 551 65 686 761 31 819 68 908
15 71 53027 29 44 (300) 112 24 258 329 33 61 
422 40 57 552 60 787 (300) 853 (300) 54014 
26 31 198 (550) 269 78 539 609 22 75 98 771 
814 (1500) 25 933 40 48 87 5 5008 62 (3000) 
65 68 158 94 222 61 346 87 501 95 636 (300)
53 (3000) 73 714 23 25 48 (550) 65 67 (300) 812
922 37 39 (3000) 97 56013 22 36 88 141 (550)
46 84 200 (3000) 22 24 88 93 358 563 (550) 75 
603 69 73 76 94 77 817 959 85 57000 150 231 
(6000) 34 66 75 81 (300) 92 360 87 406 515 29 
44 652 842 962 58183 84 229 336 (550) 60 89 
463 500 50 71 614 35 95 727 78 801 40 51 56 
59 904 (300) 82 93 5 9033 57 104 33 41 96
(550) 244 60 76 91 300 46 71 (1500) 412 87 521 
75 85 712 882 (1500) 901 18.

60011 (3000) 26 34 (550) 56 77 132 226 31 
33 70 325 69 72 73 455 66 529 48 (1500) 65 699 
740 45 84 810 22 904 7 22 44 (300) 66 61046 
(300) 74 83 102 55 75 225 30 37 83 514 27 81 
624 82 719 864 (300) 921 65 (300) 63008 101 
77 97 286 98 397 533 89 628 31 92 772 808 33 
903 72 85 94 6 3012 102 27 (300) 223 90 344 
74 426 700 (300) 1 22 70 93 809 11 (15,000) 40 
(550) 995 64091 100 48 81 (550) 201 40 74
318 59 87 95 420 62 63 504 6 35 77 93 671 720 
29 66 807 33 68 94 972 65093 167 211 431
522 58 613 (3000) 22 767 846 908 12 85 66176 
83 91 216 (550) 317 73 95 99 676 755 65 80 837 
919 45 54 61 67028 36 (300) 44 94 106 46 69 
94 216 77 (300) 374 534 617 46 (3000) 702 71 
(300) 68002 (1500) 11 25 85 119 26 91 210 83
318 57 410 29 56 519 56 716 47 825 (3000) 66 
936 69049 132 55 247 341 49 80 406 33 56 58 
525 712 839

70061 70 111 207 (300) 13 97 321 32 50 
(550) 447 66 81 (300) 537 56 76 623 739 87 837
900 7 14 59 71 71005 39 111 (550) 59 288 94
316 29 39 97 (300) 418 512 34 (3000) 71 638 52 
770 818 96 907 18 24 79 73029 91 108 32 65
400 11 80 94 (550) 537 45 61 600 16 27 772 
897 931 70 91 73021 82 88 147 77 (300) 201
36 38 40 (1500) 301 38 409 34 (300) 43 88 515 
18 38 (3000) 54 70 (300) 72 84 91 92 639 (3000) 
67 85 717 48 75 819 (1500) 89 (300) 912 19 
74009 63 77 184 93 260 89 307 32 47 50 61 
429 78 538 58 (550) 634 49 771 814 60 73 917 
86 75006 110 54 86 238 68 (300) 336 64 442 
500 30 c7 (300) 61 72 (300) 79 713 (3000) 17 46
54 948 76 76013 54 56 (550) 197 201 20 28
41 50 96 314 30 31 60 (300) 453 82 511 (1500)
43 629 42 (300) 93 94 739 46 81 (300) 93 (300) 
857 936 46 65 7 7003 108 93 308 (550) 26 35
58 73 91 420 24 557 (3000) 654 (3000) 62 90
705 66 802 71 (3000) 79 983 94 78022 48 86 .
90 (550) 95 118 (3000) 57 229 (550) 34 37 72
319 48 60 92 (3000) 97 500 93 624 30 (1500) 86 
704 16 (1500) 74 (3000) 96 637 94 98 912 32 69 
78079 80 126 57 77 79 220 57 (1500) 72 79 
97 322 (300) 437 60 95 586 92 750 65 74 831 
65 921.

80010 13 28 71 226 348 67 413 39 49 508
55 73 610 13 66 726 812 (550) 81175 255 72
(3000) 98 318 53 60 466 80 503 12 653 54 717 
65 913 (300) 83010 70 109 15 98 266 81 314
(300) 65 520 53 56 86 618 (550) 26 34 (300) 88 
709 35 961 63 (550) 83003 17 74 177 96 (300) 
97 271 362 (3000) 73 (1500) 85 94 437 602 5 
808 79 905 (300) 64 84022 297 345 89 421 
530 806 53 81 821 45 (550) 60 85023 (3000)
37 (1500) 39 126 (300) 93 209 35 373 (1500) 88 
404 65 83 90 504 30 51 666 723 49 828 (300)
901 18 37 94 86029 66 (1500) 131 (550) 42 44 
(300) 332 64 82 84 433 (1500) 48 597 99 614 55 
(300) 777 940 80 (300) 82 87101 4 242 70 96 
360 454 534 604 724 64 862 936 (300) 73 
88027 (550) 39 (3000) 81 210 375 (1500) 520 64 
606 (300) 743 50 58 65 898 988 89047 73 91 
107 69 247 55 824 85 (550) 441 4.3 47 (300) 585 
(1500) 607 24 29 45 62 75 (1500) 717 806 82 
(300) 90 954 60.

90072 101 13 19 264 80 92 435 571 642 
(300) 90 716 35 812 14 27 51 80 941 (300) 43 
91003 26 104 35 61 77 299 (550) 322 52 61 77 
467 502 23 67 94 (300) 656 68 78 717 21 35 67 
73 78 90 95 839 89 931 81 82 92034 40 (300) 
120 81 203 461 562 68 608 (300) 39 44 87 717 
22 49 50 841 72 88 934 9 3015 27 74 138 39 
49 50 (3000) 268 96 98 340 50 (6000) 58 94 424 
26 38 45 573 614 15 77 709 (300) 25 57 806 9 
(300) 98 909 12 78 94011 23 95 (300) 117 (300) 
49 221 344 (300) 60 95 425 67 588 600 (550) 37 
99 748 850 957 (550) 85 94.

Telegram
Berlin, 27 stycznia 1
Ziemiopłody.

Pszenica spok. 
kwiecień-maj 150,75 
czerwiec-lipiec 155,50 

Żyto spok.
kwiecień-maj 132,50 
maj-ezerwiee 133.25 
czerw.-lipiec. 134,25 

Olej rzep, bez inter. 
kwiec.-maj 43,70
maj czerw. 44,10

Okowita potw. 
w miejscu 37,20
stycz.-luty 38, —
kwiecień-maj 38,70
maj-czerwiec 39,—
czerwiec lipiec 39.90

Owies
kwiecień-maj 127,75
Wyp.-żyta wsp. — 
Wyp.-oko. kw. —- ,000

Szczecin, 27 styczni;

giełdowy.
!6. (Kursa końcowe.)

Kapitały.
Berlin, 26stycznia 1886. 
Galie, akc. k. 88,80 
Pr. consol. 4% 104,90
Pozn. 4% listy z. 101.60 
Poz.3l/20/0list.z. 98,75 
Pozn. listy rent, 102.60 
Austr. banknoty 161,40 
Austr. renta złota 90,80
Austr. losy 1860 118,40 
Wiochy 98,50
Rnmuny 105.25
Ros. banknoty 199.75 
Ros.-ang. pożyczk. 97.75 
Pol. 5% listy zast. 61.80 
Pol.lik.l.zast. 56,10
Kredyty 495.—
Kolej państwow 427.50 
Lombardy 216,—
Usposob. stałe.

Pszenica niezm.
kwiec.-maj. 152,50
maj czerwiec 154,50

Żyto słabo.
kwiec.-maj. 130 —
maj-czerw. 130,50

îléi rzep, niezm.
styczeń 43 50
kwiec.-maj 44.-

1886. (Kursa końc.)
Okowita słabo.

w miejscu, 
kwiec-inaj. 
czerwie-lipiec. 
lipiec-sierpień

36 — 
37.50 
38.90 
39,60

Petroleum
w miejscu 12-

Rzepik
w miejscu



GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W.) Poznań, 27 stycznia (—Sprawozda 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna - 

—,— eent. styczeń 119,— 
płacono, lnty-marzec —,—
— płac.

Oko w i t a: słabo.
Cena wypowiedz. —

ptr., styczeń 36.— pł., luty------ - - , .
36,40 płc., kwiecień 36 90 płac., kwiecień-maj 37.30 
płc., maj 37.60 płc., czerwiec 38,30 pł., lipiec 39,— 
płac, sierpień 39,60 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki! 35,20 płac.

, Wypowiedziano 
płc., styczeń-luty 119. 
płac., kwiecień maj

Wypowiedziano —,— 
35.90—36 pł., marzec

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój w mieście Poznani« 

Poznań, dnia 27 stycznia 1886,

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
W ołowina /kulka __

(od brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 27 stycznia 1886.

za 1 kl.

Przedmiot.
TOWAR

najw.
4

Inne artykuły.
wprzeć
A

najniż.
4

25 63

6 —

40
40
20
40
40
20
60

2! 20 
31-

50

wiedziano 36, styczeń 35.80—36,10, luty 3o,70 m., 
kwiecień maj 37,30 marek, czerwiec 38,20 mrk., 
lipiec 38,80, w miejscu bez beczki 35,20 m.

Bydgoszcz, 26 stycznia.
(Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg.

Pszenica stale, piękna 143—145 m.. śre 
dnie gatunki 138—142 m., poślednia 130—136 m.

Żyto niezm., najdelik. 118—120 mrk., pośle­
dnie 115—117 mrk.

J ęezmień piękny gatun. 124—130 mrk., na 
paszę — mrk., pośledni 115—122 mrk.

Owies w miejscu 120—126 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 140—145, na paszę 120—125 
marek

Okowita za 100 litr, a 100% 36.-- m.

cień-maj 37,70 płacono, maj-czerwiec 38,— 
czerwiec-lipiec 39,— płac., lipiec-sierpień 40,40 ząu.

Cena wypowiedziana na 27 stycznia! żyto 
126.00 mrk. . pszenica —,— mrk., owies J30’ 
mrk. rzep —,— m., olćj rzepiowy 45,—, okowita 
35.70 m.

Ceny targowe z dnia 26 stycznia 1886.

Pos tanowienia 

miejskiéj 

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów 
ciężki 

naj- naj-
niż.
MF.

średni 
naj- I naj- 
wyż, niz. 
MiF.lMjF.

lekki towar 
naj-1 naj- 
wyż. ! niż. 
MF.lM :F

{najw. za 100 kl. 
najn. 

inajw. 
jnajn. 
inajw.
(najn.

. Jnajw.
Owies (najn.

Pszen. 

żyto •[”

Jęczm.-|”

dobryl śred. 
j I Jń 4
- EL

pośle. 
Ań! 4

1440 
— ¡14.20

12)20 
11 90
1230 
lll&O 
13 50 
13 20

przecięciu 
Jh

14

11 85

Pszenica . . 100 
„ nowa . .

Żyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .

„ nowy. .
Groch frrzący .
Kartofle . . .
Łubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

Okowita, (z beczką! pr. 100, 
1'ralles. Wypowiedziano 20000, litr.,

TOWAR

piękny średni pośledni

|14 70 14 10 13 60 — —
— — — — — — —i 11 90 11 60 11 40 — —

13 — 12 — 11 30 — —
13 — 12 40 11 80 — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
2 20 1 80 — — — —

— — — — — — — —
— . — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — —

- 10,000", o 
cena wypo-

Wroeław, 26 stycznia 1886.
Żyto (za 2000 funt.) stale, wypowiedziano 

—.— contn., Cena wypowiedziano —,—. styczeń 
126,— płac., kwieeień-maj 1886 131,— żąd., maj- 
czerwiec 133,— żądano, czerwiec-lipiec 136,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz.-----eent. na miesiąc
bieżący —,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący 130,— żądano, kwiecień-maj 131,— 
żądano, maj-czerwiec 133,— żąd., czerwiec-lipiec 
134 — żąd.

Ol&j rzepiowy b. in., wypowiedz.----- cen.,
w miejscu —,— żądano, grudzień 45,— żądano, 
kwiecień-maj 45,— żądano.

Okowita słabińj , wypowiedziano —,— litr, 
w miejscu —,— płac., styczeń 35,70 płac., kwie­

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

15 00)14 60 13 80 13 60 13 30 12
14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12
13 00 12 80 12 50 12 20 12 00 11
13 90)13 40 13 30 11 90 11 50 11
13 40 13 10 12 80 12 60 12 50 11
16 50|l5 50 15 — 14 00 13 00 12

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep ... 00 klg.
Rzepik zimowy „ „
Rzepik lato wy „ „
Lnica . . . „ „
Siemię lniane „ „
Siemię kouop „ „

TOWAR
piękny I średni | pośledni

20
19
22
21
25
17

19 
18
20 
19 
23 
16

18
18
19 
18
20 
16

40
20

00
50
00

Berlin, 26 stycznia (sprawozdanie urzędowe). — 
P szenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 140 
do 160 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
—,— , na kwieeień-maj płacono 151 75—151,00,

----- centn. Cena wypowiedziana —, m. _
Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 125—134 

według jakości; na miesiąc bieżący P1?^0 
—, styczeń-luty płacono—,—, żąd. —, nv KWie- 
cień-maj płac. 133.00—133,25—132.50 , na maj- 
czerwiec pł 133,75-134.00-133,50, na czeiw.ec-li- 
piec 133,75-135 00—134,50. Wypowiedziano — 
centn. Cena wypowiedziana —•

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 123 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący placom. 
— mrk na kwiecień-maj płacono 127,70- 1-o, (o, 
maj-czerwiec płacono 129,00, żąd. -. Wypowie­
dziano ----- centn. Cena wypowiedziana —•

Kukurudza w miejscu płac. 116—12. we- 
,lino- iakości, styczeń płacono 118,—, na kwie-
deAmei płac. 107,50. Wypowiedziano----- cent.
Cena —,—•

Olej rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beczki płac. 43,5 mrk. w miejscu. 2: beczką
nłac------ m., na miesiąc bieżący płacono - , .
na "kwiecień-maj płacono . 43,8 , na maj czerwiec 
płacono 44,2. Wypowiedziano —centn. Lena 
wypowiedziana —•

Okowita. Za 100 litrów i 100 pręt. - 
10,000 litrów pret. w miejscu bez b :zki płacono 
37 7 mrk., w miejscu z beczką —. nk., lia mie­
siąc bieżący płacono 38,2-38/), na «tyczenJu^ 
38—38,2, kwiecien-maj płc. 39~3?>"~„ „,7- 
czerwiec 39,3.—39, na czerwiec-lipiec 39,9 -10 do 
40.2, na lipiec-sierpień pi- 40,8—40.9. Y.ypow.
10,000 litrów. Cena wypowiedzana 38,—.

Dla archid/yecezyi 
gnieźnieńskiej i poznańskiej

już wyszły

do maszyn,

Dziś przed poł. o 10-tej rozstała się z tym świa­
tem, opatrzona śś. Sakramentami ś. p. <1509)

Prowidencya z Zaborowskich
KOWALSKA

przeżywszy lat 92. Eksportacya odbędzie się w piątek 
29 bm. o godz. 4 po poł., pogrzeb dnia następnego o godz. 
10 rano, o czem donoszą w głębokim smutku pogrążeni 

Buk, 26. l. 1886. synowie i wnuki.

JUBILEUSZOWE
na rok Pański 1886

wydał

A skórę do reperacyi pasów
| (352) techniczne
| towary gumowe,
» instrumenta z doświad-

kS ® /a czalnej stacyi dr. D e 1-8 briicka poleca po ce-
fl» naeh umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz©w Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.
Fabryka pasów oraz skład towarów 

technicznych dla gorzelni.

O

f
Spóźnione.

Dnia 11 b. m. rozstała się z tym światem najdroższa matka 
nasza ś. p. (1504)

Dezyderya z Bieleckich Kalkstein
w Kaliszu i tamże pochowaną została, o czem krewnym i znajomym 
donosą w smutku pogrążone dzieci.

Co dopiero wyszła i jest do nabycia w Drukarni Ku­
ry era Poznańskiego

Iłowa żałobna
powiedziana na pogrzebie

ś. p. Melanii ze Skórzewskich
Hr. Skorzewskiej

w kościele parafialnym w Łabiszynie przez ks. Wł. Chotko- 
wskiego św. Teol. Doktora i Profesora w Uniwersytecie Ja­

giellońskim, posła do Rady Państwa w Wiedniu.
____ ________ Cena 3 marki.HHH Wielka Rycerska ulica nr. 8. |HlH

MAGAZYN I
MEBLI.OD
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Kompletne urządzenia (antique et re­
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczy eh, 
poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.

za 1 egzemplarz fr. dzieła: Wy­
kład Ofiary Mszy sw. Mar­
cina z Kochem Kapucyna,
wydanie III. (323)

Przepłatę przyjmujemy do 1 lu­
tego 1886, czyli do ukończenia druku,
poczem cena podwyższoną będzie. 

Na 10 egz. jeden w dodatku.

Straż św. Wojciecha
w Gnieźnie.

Ks. dr. Łukowski.

w Gnieźnie
poleca wydane roczniki:
1882. Wykład Ofiary Mszy św. 1,60 

Zabawa z Jezusem 0,10
1883. Czyściec, Rossignoll 1,50 

Wysocki, Głosy serdeczne 0,20
1884. Opeć, Żywot Pana Je­

zusa 1,50
Sógur, Piekło 0,50

1885. Ks. Koszutski, Chwa­
lebny Żywot św. Woj­
ciecha , 1,50
Ks. dr. Kantecki, Św.
Cyryl i Metody 0,25
Lekarstwo przeciw pi­
jaństwu 0,10

Na r. 1886 można składać 
przedpłatę. Każdy nowy przed- 
płaciciel odbiera dawny rocznik po 
cenie prenumeraty, czyli za 1 markę 
50 fen. i fr. Adres: Ks. dr. Łu­
kowski, Gniezno. ¡322

repetent seminaryum w Gnieźnie.
Cena 20 fen.

Książeczki téj po ceuie wyżej wymienionej nabywać można 
u autora w Gnieźnie jako też w Drukarni IŁuryera 
Poznańskiego (Poznań, św. Marcin 16), której szanowny 
autor oddał ją w wyłączny komis, i która to Drukarnia 
na żądanie uskutecznia wszystkie przesyłki prosząc o wczesne 
zamówienia.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

W Księgarni Katolickiej
Dr. Władysława Miłkowskiego
wyszło świeżo w eleganckiem wydaniu, na welinie dzieło p. n.

Fables
et poésies polonaises

traduites et publiées par la Comtesse A. L.
Précédées d’une lettre

de
HENRI MARTIN 

2 édition, revue, corrigée et augmentée. 
Zawiera utwory najznakomitszych przedstawi­
cieli naszej literatury we wzorowym przekładzie.

Cena egzemplarza 6 mrk.
Nadsyłający tę kwotę w liście, w znaczkach pocztowych pru­

skich do Księgarni Katolickiéj Dra Miłkowskiego w Krakowie, otrzymują 
dzieło odwrotną pocztą, franco. (1508)

> g

»»»

imuj, piumiiu, u
z fabryk renomowanych po cenach Fabrycznych, 
poleca we wielkim wyborze (1078)

W. Witaj ©wski
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam
r

do zakładania

ca

o
u

(361) I telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

ulica Wielka Rycerska nr. 1!.

o
*<a

«
■ł
35
w
as

«as

OD

I skie i reperacyjne wykonywam ściśle I 
według zamówienia, trwale i tanio.

HHIH Wielka Rycerska ulica nr. 8. HHH
Stacye Męki Pańskiej

płaskorzeźba
nader starannie wykonane wraz z ranią poleca

M. Piotrowski,
Poznań, ul. Strzałowa 7.

Aby dostawa nie doznała zwłoki, upraszam uprzejmie 
o wczesne zamówienia. — Na żądanie przesyłam okazy 
obrazów lub rysunki tychże franco. (1460

Do urządzenia
ksiąg gospodarczych
podług łatwego i zrozumiałego spo 
sobu, z których każdego czasu rze­
czywisty" stan majątkowy 
dojrzeć można, oraz do kontro­
lowania ksiąg i rejestrów go­
spodarczych poza domem poleca się

K. Piotrowski,
buchalter rewizor.

Wrocławska ul. nr. 19, III p. w domu 
WP. prof. Mottego.

NB. Łaskawe oferty upraszam, jak 
najrychlej, aby ile możności zadość 
uczynić zamówieniom. (906)

Dr. Sprangera
maść gojąca

odbiera, gorączkę i ból wszelkich 
ran i guzów, niedopuszcza wyro- 
śnienia dzikiego mięsa, ściąga wszel­
kie wrzody bez środków zmiękcza­
jących i powoduje ich pęknięcie bez 
użycia noża i prawie bez bólu. Goi 
w najkrótszym czasie bolące piersi, 
karbuukuł, przestarzałe uszkodze­
nie nóg, bolące palce, odmrożenia, 
wyrzuty skórne 1 oparzeliznę. 
Przy kaszlu, kokluszu, rwaniu, 
bólu krzyży, reumatyzmie stawo­
wym następuje natychmiastowa ulga. 
Nabyć można w Ostrzeszowie tylko 
w aptece, pudełko 50 fen, (159)

Wielebnemu Duchowieństwu
pozwalam sobie niniejszem zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie po­
większony (1043)

skład sprzętów kościelnych
które w gustownych fasonach wc wielkim wyborze polecam jo ko to:
Monstrancye, puszki do komunikantów i hostyi, kielichy z pa­
tenami, naczynia do Oleju św. i pateny do chorych, ampułki, 
trybularze i łódki do kadzidła, krzyże różnej wielkości na 
ołtarze i do procesyi relikwiarze, lampy kościelne (wieczne) 
i przed obrazy, lichtarze kościelne, dzwonki harinouijue, 

kropielniczki i t. d.
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z pier­

wszorzędnych sprowadzam fabryk jestem przeto w możności 
takowe po taniej oddawać cenie z poręczeniem za ich trwałość.

Ponieważ od sposobu obejścia się przy czyszczeniu przedmiotów 
posrebrzanych zależy wieloletnia ich trwałość i utrzymanie świeżości, po­
lecam na ten cel osobno preparowane mydło i nowo wynale­
ziona masę do czyszczenia z dołączeniem opisu ich użycia.

T- StsuxZSz,
Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,_______

Stare wina węgierskie
dla chorych i rekonwalescentów na butelkach 
w różnej cenie poleca handel win lnutowny

Nakładem

gąsiorkach
(1489)

i»» & ** j
oznań i Mad na Węgrzech, własne winnice.

Zaproszenie do przedpłaty
na

V. tom „Lutni Polskiej."
Dnia 1 marca r. b. wyjdzie na­

kładem podpisanej redakcyi V. tom 
„Lutni Polskiej." Obejmować on 
będzie pieśni polskie wszelkiego ro­
dzaju z melodyami. (1374)

Na tom ten otwieramy do dnia 
jego wyjścia prenumeratę. — Cena 
za 1 egzemplarza V. tomu „Lutni 
Polskiój“ wynosi w przedpłacie
a, w wydaniu zwyczajnem 1,50 m.,
b, w wyd. ozdobnem (papier weli­

nowy 2 m.
Po wyjściu cenę podwyższymy. 

Należytość upraszamy przesyłać (naj- 
łatwiój w znaczkach pocztowych) 
wprost do podpisanej redakcyi na 
ręce: Stefana Sarzyńskiego 
Poznań, ni Wodna 33.

Do wszystkich gorliwych miłośni­
ków śpiewu ojczystego zanosimy 
w interesie wydawnictwa naszego 
uprzejmą prośbę o jak o najrychlej­
sze nadsyłanie zamówień.

Redakcyi „Lutni Polskiej.“

Do umieszczenia od 1 kwietnia'
Nauczycielka Polka w średnim wie­
ku z patentem na przełożoną zakła­
du naukowego, obeznana dokładnie 
z językami francuzkim, niemieckim 
i angielskim, w wyższym stopniu 
muzykalna, udzielająca śpiewu po­
dług metody Lampertiego. Nauczy­
cielka Polka muzykalna, wykładają­
ca języki francuzki. niemiecki i an­
gielski, mająca kilka lat praktyki 
po za sobą i umiejąca wykładać 
nauki w sposób łatwy i przystępny. 

Do umieszczenia zaraz lub
później:

Nauczyciel seminaryjny muzykalny, 
pełniący od kilku lat obowiązki na­
uczyciela domowego, mogący chło­
pców przygotować do kwarty. Na­
uczycielka egzaminowana muzykalna 
z kilkoletnią praktyką. Bona Polka 
z rekomendacyą z 5 letniego pobyto 
z jednego miejsca, mogąca wyk.adać 
języki polski, niemiecki i francuzki 
i wyręczać panią domu w gospo­
darstwie. Bony freblowskle. (1434)

R. M. Koczorowski,.
Podgórna ul. nr. 7.

Celem radykalnego
usunięcia nagniotków.

Jedyną z najważniejszych potrzeb 
do dzisiaj i jednem z największych 
życzeń dla wszystkich cierpiących 
na nagniotki lub też na stwardniałą 
skórę byłby wynalazek środka, któ­
ryby wprost skutecznie działał na 
nagniotki, te zupełnie usunął bez 
uszkodzenia skóry i bez bólu.

Taki środek wynalazła specya 
listka w takich rzeczach S. Ra- 
dlanera Czerwona apteka w Po­
znaniu, który kompletnie usuwa bez 
bólu i wszelką stwardniałość skóry 
niszczy, a przy używaniu tegoż nie 
niszczy się bynajmniej bielizny i nie 
potrzeba też do tego żadnego boleść 
sprawiającego bandażu. Butelka z 
pędzlem 60 fen. (1C89)

Młodego zdolnego

borowego
poleca Tłoczyński w 
Górce pod Będlewezn.

Nauczycielki egzaminowani 
muzykalne; nauczycielka Fraucu*»« 
w średnim wieku niemuz. J«z po 
siadająca doskonale angielski język, 
bona Francuzka; nauczyciel domowy 
muzykalny; kilku gorzelników; urz? 
dników gospodarczych, pisarzy, ogro 
dników. (1510.

Agencya Fontowicsa _

Ekonom
żon. bez famili, 35 lat wieku U 
praktyki, biegły w obudwu jesykad1 
krajowych, obecnie w miejsćJ, 
szukuje od śgo Jana r. b. poso)-'' 
Rekomendacyi udzieli pryncypał ” W 
P. Mikulski, dziedzic w Rzegno^j. 
pod Gnieznem. (l*j!ł>

Poszukują umieszczeni#!.
Rządzca kawaler w średnim

ku z skromnemi wymaganiami.
Ogrodnik kawaler, obeznany g’1” 

townie z swoim zawodem.
Borowy, który był zarazem 

kilka lat bażanteriiikiem.
Służący żonaty z doskonaleni! 

komendacyami z Baczniejszychdome
Kowal dominialny ż świadek"' 

mi z kilkoletniego pobytu w 
miejscu. ‘ (1, .

Stelmach I kołodziej domin
R. M. KoczorowsM

Podgórna ul. nr. 7.
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